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Szwecja wobec polskich postiHdów.
Ze zdziwieniem i przykrością przyjęła Pol

ska wiadomość, że jedynem państwem (poza 
Niemcami), które się energicznie i stanowczo 
powiedziało przeciw rozszerzeniu Rady L. N., 
a raczei przeciw przyznaniu stałego w niej 
®>iejsca Polsce, jest Szwecja, Za pośredni
ctwem głowy bratniego wyznania w Szwecji 
próbował wpłynąć na zmianę tego stanowiska 
warszawsk! sups*intendent nrctectencki^ pastor 
Bursclie. W lis ci e, wys tos owa nym do arcybi
skupa SO&erblora, z którym się zaprzyjaźnił 
podczas „miiylzynaj odrowej konferencji idla 
praktycznego chrześcijaństwa11 z ub. roku, pod
kreśli} złe wrażenie, jakie pa Polskę wywarła 
wiadomość o antypolskim kursie ,yneu1 rałnej“ 
Szwecji. W odpowiedzi otrzymał pismo, w któ- 
rena głowa szwedzkiego Kościoła lut orskiego 
dwierdza, że się nie może mieszać w sprawy 
polityczne kraju, że jednak polityki Szwecji 
odnośnie do zagadnień L. N. nie należy uwa
żać za objaw niechęci jego kraju do Polski.

Na enuncjacje sfer rządowych i opinje pra-
szwedzkiej nieprzyjazne di a Polski zarea

gowała silni© opimja i prasa Francji. Ostatni") 
donosj-ą o piśrois francuskiej „L ig i patrjotów" 
* gen. Castelnau na czele. Narodowa organ! 
Kicja francuska protestuje w  niem przeciw na
gonce uprawianej przez część prasy szwedzkiej 
(głównie socjalistyczną) przeciw Polsce i wska
kuje racje, które przemawiają za przyznaniem 
Polsce stałego miejsca w Kaazie L. N.

Opmja jediiak Szwtecji porostaje niezmie
nioną. Świadczy o rem mowa minki ra spraw 
zagranicznych, p TJnden‘a (socjalisty), który 
■w dniu 5 b. m. prze11 swoim wyjazdem do Ge
newy ponowił w parlamencie swoje pierwotne 
iw tej sprawie oświadczenia. Nawiązując do 
.stanowiska zajętego przez szwedzką delegację 
na Zgromadzeniu I  . N w 1923 r., powiedział 
p. Unden, że punktem wyjścia dla polityki 
Szwecji na fesienie genewakim jest intem. Lig1 
Naiog ów, a nie interes poszczególnych, należą
cych do niej, państw. Rozszerzeniu Rady L. N. 
sprzeciwia się z dwóch powodów: 1) dlatego, 
&) wfohy osłabiło (?) stanowisko Zgromadzenia 
L. N. wobec Rady", — 2) dlatego jeszcze, że 
»ijest truduem, jeśli nie wręcz nJemożliwem, 
znal edenie zasady, któraby pozwalała dać 
pewnemu, państwu tę samą prerogatywę, jaka 
dotąd przysługuje tylko mocarstwom".

Oświadczenie, ministra spotkało się z uzna 
fiłem wszystkich klubów.

C/.emti to stanowisko SS-weóji przypisać?
Niewątpliwie najważniejszym motywem jest 

effisły kułtaralno-etnograficzny związek Nie
miec i państw skandynawskich, a dalej —

germamofilstwo szwedzkiego socjalizmu, rzą
dzącego obecnie Szwecją. Ale nie zostaje tu 
be* wpływu taMe ł moment religijny, który 
limo zlaicyzowania Europy, odgrywa niemałą 

rolę w międzynarodowym życiu polityeznem. 
Wspólnota wiary, jakkolwiek sama jeszcze nie 
wystarcza do związania dwóch narodów, to 
przecież stanowi dobrą predyspozycję do po 
rozumienia. O tyle znów różnice religijne mię
dzy dwoma, krajhmi do istniejących już tru
dności Jiodają mową , występującą zwłaszcza 
na tle psychiki szerokich mas.

Potwierdzeniem tych uwag jest świeżo 
ogłoszony na łamach paryskiej „La Crou' ar
tykuł szwedzkiego katolika, bar. G. Armfelt, 
jedyny zapewne przyjazny dla postulatów Pol- 
skj artykuł, napisany przez Szweda.

P. Armfelt podkreśla w nim naprzód wielkie 
znaczenie republiki polskiej w Europie ze wzglę
du na jej liczebność, zasługi historyczne i kul
turalne. Naród polski w przeszłości charakte
ryzuje jako ^obrońcę zachodniej cywilizacji, 
rycerza nez trwogi i skazy". Przypomina bo
haterską obronę Warszawy r. 1920, która „re- 
sztę Europy ocaliła od zalewu azjatyckiej 
barbarii", — zasługi kulturalne narodu, który 
„wydał Kopernika, Mickiewicza, Chopina, Sien
kiewicza^ Matejkę i Reymonta". Podnosi 
„szlachetność" polskiego rządu, który w paź
dzierniku 1925 r. dobrowolnie „zrezygnował 
ze awioich słusznych praw do wydalenia optan
tów niemieckich", i . pochwały, któremi z te
go powodu zgodnie zasypała rząd pilski prasa 
angielska J szwedzka. I  pyta:

„Dlaczegóż teraz wysilać «a’.j na prze
szkadzanie temu narodowi w otrzymaniu 
stałego mejsca w Radzie L. N., kiedy jego 
przymioty wróżą mu odegranie w  przyczło. 
ćei wielkiej roli?"
Powołuje się wreszcie na sąd króla-tistory- 

ka, Oskara 13 (t  1907), -który politykę-antypol 
ską Karola X oortępił Jako „wielki błąd".

Niestety, głos p. Armfelta jest odosobniony 
w Szwecji, jak ograniczonym jest- wpływ kato
lików szwedzkich na Zycie polityczne kraju. 
Przytoczyliśmy go naprzód t  obowiązku 
wdzięczności dla szwedzkiego pisarza, który 
przełamał obowiązujący w Szwecji antypolski 
front, —  a dalej, jako charakterystyczny objaw 
tej wspólnoty duchowej, którą stwarza katoli
cyzm, Nie pierwszy to wyraz tego pi-ądu w ka
tolicyzmie. Polska, jako państwo katolickie, 

winna się tymi przejawami interesować; in  
terenie międzynarodowym nie pownna pomi
jać ta liniej siły, mogącej wesprzeć jej usiło
wania, W. Z.

Ukonstytuowani; ?lq Zgromadzenia Lty Si.
Ustalenie porządku dz^ennepp. I do sekretarjatu lig i, który *  kolei zwrócił się 

do konferencji ambasadorów.

Ge51 cwa. (PAT) Onegdaj odbyło się, pod 
wzewodnictwem przedstawiciela Japonii, hr. 
śht, pierwsze poufne posiedzenie Racy Ligi 
Narodów. W posiedzeniu tern wzięli udział na
stępujący delegaci: Paweł Boucour (Francja), 
Chamberlain (Anglja), Soialoia (Włoch,). Qói 
ran es de Leon (Hiszpanja), Benesz (Czechosło
wacja), Unden (Szwecja) i Gnani (Urugwaj), 
ża lon o  ostatecznie porządek dzienny obec
nej sesji,

Figurujące ma porządku dziennym zgroma
dzenia sprawy są następujące:

Układ między Anglja a Irakiem w sprawie 
•tósunków mandatowych (kwestja, Mossulu), 
astaiemie terminu, oraz miejsca zebrania się 
komisji przygotowawczej międzynarodowej 
konferencji rozbrojeniowej, miahowanię pre
mia, oraz członków komisji rządzącej zagłębia 
Saary, sanacja finansów Austrji i Fegler. spira 
rozdanie komisji mandatowej, dotyczące Syr

Następne posiedzenie odbędizie się prze-1 
(•ołudmem.

Berlin. (PA T ) Agencja WoTfa donosi z Ge- 
lewy: O posiedzeniu tajnem Rady Ligi, zakoń- 
BŁOuem o godiz. 12.45, ule ogłorsoro żadnego 
^unikatu . Jednakże ze źródeł dobrze poin
formowanych dowiadują się, óq następuje- 
lihamiHerlam, Soialoia i Vandervblde zawiad1 
telli pozostałych członków Rady o rozmowach 
* doleeataTn.i Niemiec. W związku z tern Radn 
." ‘■Ważala następnie kwesiję procedury przy
d a  Niemiec do Ligi. W  toku dyskusji zwró 
Sono uwagę na część artykułu pierwszego 1 
pilkt-u Ligi, mówiącego o konieczności wyneł 
S^oła przez wstępujące do Ligi państwa zobo. 
s^ęzań międzynarodowych. Rrda Ligi zwró
cą  się obecnie o ojanję co do stałych miejsc j

W yuir prezydjiim 7gromadzeriir
Genewa. (PAT.). Na odbytem onegdaj w po

łudnie piienamem posiedzeniu zgromadzenia 
Ligi Narodów, wybrano 26 głosami na 48, pre
zydentem zgromadzenia, przewodniczącego de
legacji portugalskiej de (Joatę, byłego prezesa 
rady ministrów,

Duński poseł w Berlinie Sa.Ua otrzymał 8 
głosów,

Wiceprezydentami zostali ■.ybrani: Seiało- 
ja (Włochy), Ishi (Japonia), James ALan (Nowa 
Zeianuja), Caballero (Paragwaj), TłtulesCa (Ru- 
mumja 1 Mart™* (San Domingo). Tyeih 6-ciu 
wiceprezydentów z przewodniczącymi obu ko- 
misyj i generalnym przewodniczącym, stanowią 
prezydjuni 7-go nadzwyczajnego, a 84 zwyczaj
nego j®romadz°nia Ligi Narodów*

Stiialoja stwierdza gctawaść bojową 
Niemlno.

Sensacyjny memorjał d iiegata włoskiego. 

Warszawa. (Telef. wł.) „Jourml de Genó- 
ve“ podaje, że na posiedzeniu Rady ligi dele
gat włoski Sciałoja złjżyi sensacyjny memor
iał, z którego wynika, ir, Niemcy się nie roz- 
brotły, ale przeciwnie, przy gotowały plan zbroj
nej kampanjl. W  związki’ z tern postanowio
no zwrócić się do komisji wojskowej przy l i 
dze Narodów, która z feoiel znowu zażąda wy
jaśnień od komisji Focha.

Paryż. (AW.),jO posiedzeniu w Genewie 
„Matin" pisze, że Luther i jstresemamn oświad
czyli, iż państwa sprzymierzone nie były w sto
sunku do Niemiec lojalne, ponieważ w Locamo 
nie mówiono o kandydaturze Polski, His*poi>]i 
i Brazyiji na członlców Rady Ligi. W odpowie  ̂
dzi na to, zarówno Briand jak 1 Cnambeiiału 
wskazywali na fakt, iż sprawy te toczą si«, już 
od Idlku lat i są dobrze znane.

Bemgat włoski Sciałoja zabrał równie* głw, 
wypowiadając się zdecyo rwanie za przydziele
niem Polsce stałego miejsca w Radzie Ligi. 
Sciałoja jako prawnik przygotował szereg 
wniosków dla rozwiązania tej sprawy, które 
wyjawi w odpowiednim momencie. Po konfe
rencji u więkbuOśid delegatów można było za
uważyć silną rezerwę, a nawet pesymizm. *— 
W  kołach politycznych ogólne wrażenie ule 
jest korzystne, nie widzi dę jeszcze żadnych 
możliwości wyrównania różnic 1 zażegnania 
sporów, co je»Iwak nie może przekreślić nadziei, 
że do poro-umlofla jednak dojdzie.

Przesilenie francuskie dotąd nie zlikwidowane.

Wybór k^misyj.
rfemjer Skrzyński wszedł do komteji politycz.

Genewa. (PAT.). Zgromadzenie Ligi po w o  

łało ‘lwie komisje: polityczną pod przewodnict
wem Chamberldina dla zbadania sprawy weta 

pienia Niemiec do Ligi i budżetową pod prze
wodnictwem LoucLera dia spraw budżetowych.

P.-zi wyborach do komisyj, wszedł do ko 
misji politycznej minister Skrzyński, do komisji 
finansowej poseł polski z Berna, p, Modze

lewski.

Terror w sowtetaci) znowu szaleje.
Warszawa. (Telef: wł.) W  Rosji sowieckie] 

znowu wzmógł Lię terror. W  Hotrogiodzie 
i.ozsL-zelano 18 osób -skazanycli w procesie 
estońskim. V  Odessie rozstrzelano atamana 
Zabłockiego J 19 byłych oficerów. W  Krzsmień- 
czugu roztrzelano również atamana. Wogóle 
na południu rozstrzelano około 90 osób. 
W Eukaturji roznrzelano 28 b. Członków armji 
Wrangla. Wszystko tó i aresztowania stoją 
podobno w zwhzwu z wykryciem Organizacji 
antysiowieckiej, która dążyła rzekomo do oba
lenia władLy na Ukrainte.

    »

Z komisji skarbowo-budżetowej.
Warszawa. (Telef. wł.)- Komisja skarbowa 

przydzieliła referat o projektach ustaw podat
kowych od lokali pos. Bakiemu (Zw. L. N.), 
gdyż dawny ich referent, ks. pos, Raczyński 
(Ch. D ) wyjechał do Genewy.

Następnie po referacie pos. Dunina (Ch. 
Nar.), oi zmianie niektórych przepisów rozpo
rządzenia Prezydenta, oo do warunków wyko
nywania czynności barkowych i nadzorze nad 
temi czynnościami, komisji* poleciła referentowi 
opracowanie odpowiedniej noweli.

Na posiedzeniu komisji budżetowej poseł 
Rusinek (P. S. L.) przedstawił bndżet minister
stwa spraw wewnętrznych i zaproponował zga
dnie z wnioskiem rządowy111 przyjęcie budżetu 
z tern, że pozycja w dziale zarządu centralnego 
będzie zmniejszona o 40.000 zl., a w dziale wo
jewództw i starost o 740.000 zł., bez narusze
nia wydatków w innych działach. W  dyskusji 
min. Raczkiewica bronił cyfr budżetowych. 
Szereg posłów »  lewicy oceniał kytycznie 
eziałatŁi/ść minktersitwa, a sz&Łcgćluie policji 
państwowej.

Z t a | t  eiriinraijinej.
Warszawa. (Teleł. wł) Komisja emigracyj

na wysłuchała sprawozdania prezesa urzędu 
emigracyjnego Gawrońskiego o naszej emigra
cji kontynentalnej, i  o® Lastępnem posiedze
niu zapozna się *c staneim emigracji zamor
skiej. '

Warszawa. (Telef. $ - ) Komkja ochrony 
pracy wysłuchała referatu pus. Waszkiewicza 
(N, P. R.) 0 projekcie ustawy w yprawie ins
pekcji pracy.

Bankers Trust nî  zażądał przedłużenia 
opcji.

Warszawa. (Telef. wl.) Dii 8 b. m. upłynął 
tonuin opcji przyznanej Baukers-Trustowi. Po
nieważ Bankers-Trost nie zwrócił się o prze
dłużenie opcji, mlnisi ^rstwo skarbu uznało, li 
nie jest związane iadaemi zobowiązaniami 
w stosunku do Bankers-Tł ustu. W  tej sprawie 

półoficjalnie komunikują, że fakt powyisz/ 
me oznaka te* wania łot uwań z Bauk > ?• 
Trust^n,

Paryż. (AW) Już trzy dni trwa przesilenie 
gabinetowe, a sytuacja nie została dotąa wy
jaśniona. Prezydent Doumergue przyjął wczo
raj szereg polityków, z którymi omawiał 
kwestję zażegnania przesilenia. Stronnictwo 
radykalne, jak i radykalni socjaliści uchwalili 
rezolucję, w której pozostawiają prezydentowi 
Republiki swobodę w wyborze polityka, które
mu poru czy tworzenie nhwegu gabinetu. Le
wica kartelowa opowiada się za Herriotran, 
przedstawiają'- go jafeo Jedynogc człowieka, 
który potrr.fi utrzymać w karbach lewic< kar
telową 1 potrafi pozyskać socjalistów. Ozęsó 
duża lewicy sprzyja również, (kandydaturze

Brianda. , .
Ogólnie twierdzą jednali, że Briand odma1 

wia przyjęcia prezesury gabinetu, a co do teki 
spraw zagranicznych oświadcza, że przyjmie 
ją, jeśli się Lędzie mógł pogodzić z przyszłym 
premjerem. „Journal" Opowiada się za odda" 
niem w nowyn gabinecie Briai da teki finan< 
sów Gailla ix ‘owi i poWiolaniem do rządu Perete 
ta, przez co gabinet przesunie się nieco na 
prawo. „Victoir“ ,wysuwa koncepcję odnowie
nia unjj narodowej z czasów wielkiej wojny* 
która okazała się pomyślnem rozwiązaniem. 
Rozwiązania Izby domaga się tylko prasa bul
warowa.

tahri s:ę o Trybunale Btanu
dla p. Wł. Grabskiego.

Na) poiuedziałkowem posiedzeniu sejmo
wej komisji budżetowej, referent Kucharski 
podniósł szkodliwość waloryzacji diugow 
państwowych, dokonanej przez b. ministra 
W ł. GiabsMcgo. P. Kucharski wykazał, jak 
starannie p. WŁ Grabski dbał o zabezpie
czenie wierzycieli zagranicznych, a równo
cześnie niszczy i bezwzględnie własnych oby
wateli, którzy! państwu w  ciężkich chwi
lami pospieszyli z pożyczką. Dzięki tej po
dwójnej buchalterji, skarb państwa uwol
nił lię  od długów wewnętrznych (wynoszą 
one dzisiaj zaledwie 211 milj. zł., gdy długi 
zagi-niczne (worzą sumę 2.668 milj. zł.) -— 
ale zato utracił zupełnie zaufanie sWoicli 
obywateli i nie moż„ na długi okres czasu 
liczyć na iaidtne pożyczki wewnętrzne. 
P. Kucharski rzucił odwainks myśl rewizji 
waloryzacji długów wewnętrznych jnżtó 
przez aniuaię stopy procentowej lub okresu 
umarzania, jużto przez podniesienie walory
zacji Niech i przyszłe pokolenia ponoszą 
koszta budowy państwa.

P, Kucharski, który za swą znaną walo
ryzację żyrardowską omal nie dostał się 
pod sąd, zyskał obecnie w  komisji pełne 
uznanie dla swei koncepcji, że —  raństwo 
nie powinno krzywdzić swoich wierzycieli 
dlatego tylko, że ci są jogu własnymi oby
watelami... Mamy1 nadzieję, że ta „kapitali
styczna" zasada obali wkrótce na całym 
froncie polityki gospodarczej państwa nie
szczęśliwe pomysły p. Grabskiego. Niszcze
niem bowiem rodzimych kapitalistów (wła
ścicieli domów, wierzycieli hipotecznych, 
rentjerów, właścicieli ziemi, lasów i t. d.) 
niszczy państwo nie tylko produkcję, ale 
i własny, najwygodniejszy i najtańszy kre- 
dyt. i n r

O pożyczkach1 zagranicznych Wł. Grab
skiego dowiedzieliśmy się z referatu p. Ku
charskiego szczegółów wprost strasznych. 
Pożyczki: dillonowską, zapałczaną i Inter
wencyjną zaciągnął p. Grabski na warun
kach bankruta. Dwie ostatnie zaciągnięto 
bez upoważnienia ustawowego, pierwszą zaś 
pod tym warunkiem, że w  razie niezapłace
nia ratv oddane będa Amerykanom pod za- 
istaw dochody brutto z kolei i podatek od 
cukru i że na długie lata nie będziemy mo
gli na podkład tych objektów wypuścić wła
dnych obligacji... Słusznie jeden z imsK w 
oświadczył, że taką tranzakcję raógł tylko 
zawrzeć człowiek złej woli lub szaleniec... 
P. Wł. Grabski zniszczy! więc kredyt we
wnętrzny i podkopał zewaętrzny.

p. Wyrzykowski z „Wyzwolenia*' Zapo
wiedział wobec tego zgłoszenie wniosku 
o postawienie W .. Grabskiego przed Trybu
nał Stanu.., ,

Jakże szybko przechodzi p. Grabski dro
gę z Kapitolu dc Tarp“jskiej Skalyl A  że je
go oskarżycielem zyskującym jednogłośnie 
uznanie komisji, staje ńę p. Wł. Ktchai- 
ski -— to już jest szczególna złośliwość losu.

Odezwa Ks. Metropolity
W  ciężkiej obecnej dobie, gdy tysiące ludzi 

napróżuo wyciąga dlou!er wołając o pracę 
i chleb „odzietuiy, stary, golski Kraków nic 
zapomniał o przykazaniu miłośd, ani o naro
dowym obowiązku pomocy nieszczęśliwym sy
nom Ojczyzny. Jeaynie tylko dzięki ofiarności 
obywateli I poparciu ludzi po chrześcijańsku 
i po polsku czujących, mogliśmy otworzyć ośm 
kuchni, które wydając bezpłatne obiady dla 
bezrobotnych, pozwoliły tysiącom ludzi prze
trwać najcięższe chwile.

Dziś kiedy ofiarność publiczna pozwoliła 
nam żywić przeszło 3.40P osób dziennie, tak, 
i. od 15 stycznia b. r. wydano już około
125.000 obiadów, musimy znowu odwołać się 
do ludzi miłosiernych, wsoółizującycb z nę
dzą i nledoią, oraz zapukać do ich serc szła-: 
chętnych.

Fundusze, którymi rozporządza naoz Komi
tet, są już na wyczerpaniu, a musimy przecież 
dalej prowadzić roznoczęlą akcję, przyimpuniej 
do Świą, Wielktej Nocy, gdy wskutek rozpo 
czynających się robót pomych, łatwiej będzie 
o pracę i o zarobek. Im szybsza pomoc, tenf 
większe wyda ona skutki.

-Nauczony wieloletniem doświadczeniem, za
równo z czasów niewoli, jak i po wskrzeszenie 
Polski, zwracam się z całą ufnością do oby
wateli Krakowa i zachodniej Małopolski z tą 
gorącą prośbą, wiedząc, fe i tym rażeni głos 
ten trafi do ich zacnych serc.

Kraków, dnia 9 marc; 1926. 
t  X. ADAM STEFAN SAPIEHA, Ksrąńę 
Arcybiskup Krakowski, Przewodniczący Ksią. 
ięco-MetropolItahiego Komitetu Pomocy dla 

dotkniętych klęską bezrobocia.
Ofiary na rzecz bezrobotnych przyjmuje' 

Konsystorz Metropolitalny, Bank Miłosierdzia’ 
przy ul. Siennej, oraz Redakcje pism.

0 ulpi kolejowe dla uzdrowisk
Prezydjum Związku uzdrowisk polskich 

interweniowało W ministerstwie koleji w sura- 
wie podtrzymania ! rozszerzenia w nadchodzą
cych sezonach letnich, sesosiowych ulg kole
jowych dla kuracjuszów, skonstruowania roz
kładu jizdu w ten sposób’, by zdrój owi«-ka mo
gły zeń w odpowiednim stopniu korzystać: 
wprowadzenie 6zeregu nowych wagonów bez
pośrednich do Doszczególnycl) zdrojowisk 
a wreszcie powołania pfzedets wxciela 
zku w skład państwowej rady kolejowej. Mi
nist i r koleji oświadczył, iż sprawy te turzy- 
chylnia rozpatrzy i  jr  nńąrę możności pwzals 
dni

Najpierw zreformować ustawodawstwo
A  POTEM ADMINISTRACJĘ.

Warszawa. (Telef. wł.). Min. skarbu Zdzie- 
chowaki powołał specjalną komisję do zapro
jektowania i ńormy rachunkowości i kasowości 
w administracji państwowej, 'zmierzając do u- 
pioszczenia diotychczasowego systema i osią
gnięcia w ten sposót możliwie znacznych osz
czędności we wszystkich władzach państwo
wych. itiOJrisja ta, pracująca pod przewodni- 
ciwem wicemln. Markowsl lego, uznała, żti ra
chunkowość i kasowość państwowa są przy- 
stosowaae do obowiązującego ustawodawstwa. 
Kkróyualnyu warunkiem uproszczenia rachun
kowości i kas owohoi jest zmiana niektórych 
ustaw. Komisja uznaje, że reorganizacja jssli 
możliwa  ̂ pod warunkiem rychłej zmiany ustaw 
uposażeniowych i emerytalnych, a na,oto szere
gu ustaw podatkowych. _

Rad: ministrów po<ijęła krofc w celu reali
zacji konkretnych wniosków komisji.

Konfjrencp czesku polska w Krakowie
Wczoraj rozpoczęły się w Krakowie obrad i 

komisji polsko-czoskosłowackiej w sprawie koń- 
-nencji turystycznej obu tych państw. Udział 
w konferencji wzięli z, strony- czeskiej, radca' 
Rousek, i. Drejcha, r. Kararz, r. Czernecki 
i r. Schmaus; ze strony polskiej: prezes dele
gacji prof. dr. Goetel i kom. gran. maj. Eom.i- 
r.języn za komisję delmitacyjną, dalej radc.ł 
mm. igęg. zagr. dr. Papeć, * min. skarbu dr* 
Raszyfeki, z min. robót publ. dr. Orłowski, 
z min. spr. wewn. radca Malewski, z min. ko
leji radca Florencki, za gen dyrekcję poczf 
radca Bolesławski.

Komisja ma za Jadanie opracowanie ptzjJ 
pisow wykonawczych i definitywne wprowa'4 
dzenie w życie konwencji turystycznoi. .Qbrądj| 

.potywaj-ą kilka dni



Btr. 2. „GŁOS NARODU11, dnia I I  marca'. Rf. St<

O czem piszą inni?...
Nie wszyscy członkowie Stronn. Chrz. Nar. są monarchistami —  „Gaz, Por," przeciw 
nieumiejętnej i  rozrzutnej administracji w  przemyśle. —  Deklaracja nowego prezesa 

Kola żydowskiego. —  Traktat wersalski i konstytucja nie wystarcza żydom.

Stosunek Stronn. Ch. N. do monarchizoiu 
jest -wciąż jeszcze niejasny. Niewiadomo, 
czy uchwala Rady Naczelnej o popieraniu 
idei monarehizmu nie była ustępstwem ze 
strony zwolenników republiki na rzecz mo
narchistów, którzy mogli wywołać rozłam 
w  stronnictwie. Że chrz. narodowi niezbyt 
zgodni są w poglądach na potrzebę króla, 
tego dowodem choćby cytowany niedawno 
artykuł „Słowa1* przeciw „aatykonserwaty- 
ście" pos. Dubanowiczowi. Nie wszędzie 
aprobowano uchwały Rady Naczelnej,

„Mamy wątpliwości —  pisze „Dz. Po
znański" —  czy trafaein było ujęcie ostat
niego punktu zasad i dróg stronnictwa 
Ch. N. w zakresie współdziałania w rozwo
ju poważnym i legalnym myśli o dziedzicz
nej władzy króla konstytucyjnego.

W tym kierunku pismo nasze tej kon
cepcji nie popiera I ■* nią sit; nie solidary
zuje".
„Gaz. Por. Warsz.", propagująca stale 

hasło rew izji ustawodawstwa socjalnego, za
czyna rozumieć, że przyczyn kryzysu pro
dukcji trzeba szukać także w gospodarce 
fabrykantów.

„Nie można — pisze —  żądaó tylko od 
robotników w  imię idei ofiar i  wytężonej 
pracy, jeżeli równocześnie dyrektorzy defi
cytowych przedsiębiorstw pobierają miljo- 
oowe „remuneracje" i pensje, a właściciele 
marnują z powodu niedołęstwa i nieumiejęt
ności przystosowania się do potrzeb rynku 
kredyty rządowe. Koszty i tantjemy zarzą
dów różnych „Pocisków", nadmierne zy
ski fabrykantów celulozy są niemniej ja- 
skrawem zjawiskiem, jak 20 proc. (?) ob
ciążenie socjalne kosztów robocizny".
Nowy prezes Koła żydowskiego, poseł 

Hartglas ogłosił w  „Naszym Przeglądzie" 
artykuł p. t, „Polityka Koła". Ze względu 
na to, że pod podpisem umieścił pos. Hart
glas swą nową godność, należy artykuł 
uważać za programową, napół oficjalną de
klarację. Cóż powiada następca pos, Rei
cha? Po krytyce dotychczasowej polityki 
żydowskiej i wyjaśnieniu różnic między

„ugodowością" a „pertraktowaniem" z rzą
dem formułuje swój program polityczny 
w sposób następujący:

„My, żydzi, uważamy siebie — wpra
wdzie tylko pctencjonałnic — za równo
uprawnionych obywateli kraju. Ale prakty
ka rządów klam brzmieniu podstawowych 
aktów państwowości polskiej zadaje. Mu
simy wpływać na rządy, by wykonywały 
ustawę, by wypełniały swój obowiązek.

Gdy to uczynią —  damy im zaufanie. 
Gdy nie —  zwalczać je będziemy. Dzięko
wać i płacić nie mamy za co, bo to, czego 
żądamy, jest naszem prawem, a uczynie
nie —  jest ich obowiązkiem".
NajclekaWszera jest jednak to, co pos. 

Hartglas mówi o postulatach żydowskich: 
„Zakres naszych żądań narodowych, mi

mo, że bardzo skromny, eląga dalej, niż 
to zakreśla Konstytucja i Traktat Wersal
ski. Gdy już to, co nam te dwa akty usta
wodawcze przyznały, zostanie w czyn wcie
lone, wtedy będziemy stawiali dalsze żą
dania. I wtedy, za każdą zdobyoz będziemy 
wdzięczni".
Sprawdzają się nasze przepowiednie. 

Żądania i  pretensje żydowskie rosną. Ugo
dowa polityka pp. ministrów Grabskiego 
i Skrzyńskiego wydaje owoce. Już teraz 
nie uważa prezes Koła za stosowne powta
rzać pustego frazesu o popieraniu „mocar
stwowej polityki Polski", natomiast bąk
nąwszy coś o „lojalności", zapowiada sta
wianie „dalszych" żądań. I  tak będzie za
pewne stale. Jeżeli p. St. Grabski albo ja
kiś inny minister zawrze nową „ugodę", 
a później nie wykona jej w całości, to pre
zesurę Koła żydowskiego obejmie kiedyś 
znowu kto inny, jeszcze śmielszy i szczer
szy I odsłoni nową część „skromnego" pro
gramu żydowskiego. Powie otwarcie „ugo
dowemu" ministrowi, że i te nowe ustęp
stwa żydom nie wystarczają. Usłyszymy 
znowu: Zakres naszych żądań narodowych 
sięga dalej... Będziemy stawiali dalsze żą
dania...

Raport Macdonneiia o Gdańsku.
Komisarz Ligi Narodów p. Macdounell, 

pized opuszczeniem swegto stanowiska, wysto
sował do Generalnego Sekretarza Lagi Naro
dów ostatni raport, przeznaczony dla Rady, 
W  raporcie tym Komisarz przedstawił stan 
spraw połsko-gaańsMch.

I. W  obecnej chwili niema anł jednej spra
wy wniesionej przed Radę.

II. Dwie poważne sprawy wyłoniły się na 
podstawie aj/ykułu 17-go Konwencji paryskiej:

a) przystosowanie prawodawstwa, gdańskie
go do prawodawstwa polskiego w przedmiocie 
monopoli;

b) ustalenie, jaki odsetek wpływów celnych 
zostanie przyznany Gdańskowi na podstawie 
artykułu 15.

Bonę spiawy, obecnie w toku rozważań: 
1) polskie biuro marynarki w Gdańsku; 2) trak
tat w przedmiocie stosunków sądowych po
między Gdańskiem a Niemcami i 3) szkoły pol
skie w Gdańsku.

DI. Niektóre sprawy, co do których zapa
dły decyzje, nie zostały jeszcze zrealizowane: 
I )  podział dóbr należących do Administracji 
Wisły; 2) konwencja, o podziale zysków, oraz 
strat Rady Portu; 3) służba polska pocztowa 
w Gdańsku; 4) zorganizowanie komunikacji 
e Hoknem i 5) sprawy konsularne.

W  sprawie Polskiej Dyrekcji kolejowej 
W Gdańsku należy spodziewać się porozumienia 
stron.

U t i t l  3 IW SM  Poli li i i
„G. K ‘Woekly“ , organ Chestertona, z radoś

cią wita głośną mowę Sir Chamberlaina, zapo-
- ».

władającą poparcie Polski. Przypomina on ar
gumenty przeciw przyjęciu Polski do Rady, jak; 
„To zagrozi Locamu", „Jeżeli Polska, czemu 
me in/ny naród?" i  najważniejszy „Nie urażać 
Niemiec!" i odpowiada na to wszystko, że jak
kolwiek oskarżano go nawet o kokietowanie 
Niemców, to mima dobrej woli w ich Sprawie, 
więcej musi obawiaó się, by się nie narazić 
przyjaciołom: Francji, Włochom i Polsce. A  na
leży pamiętać o argumentach Polski: Niemcy 
zgodziły się na granice zachodnie, ai© oczywi
ście zamierzają zmienić wschodnie. „Liga, cizy 
nie Liga" kończy „to zamach Niemców na. ca
łość wielkiego i starego kraju musiałby oznaczać 
wojnę". A zapoHedz temu może miejsce Polski 
w Radzie! Zebr.

  oOo—•——

Z ruchu Ch. D.
Wiec Chrzęść. Dem. w Suchej.

Z Suchej donoszą nam:
W niedzielę dnia 7 b. m. przybył do naszego 

miasteczka poseł okręgu Nr. 43, p. Karol Ho>- 
leksa, by złożyć sprawozdanie przed wyborca
mi. Wiec odbył się o godz. 12 w południe 
w wielkiej sali ,strażnicy", którą szczelnie 
wypełnili obywatele. Zagaił i przewodniczył na 
wiecu burmistrz miasta, p. Bullmaim, Poseł Ho- 
leksa referował o położeniu gospodarczem i po- 
Mtycznem w  kraju, omówił zasady i dążności 
Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokracji i Klu
bu poselskiego Chrzęść. Dem. w Sejmie i stwier
dził konieczność podjęcia wysiłków dla zmiany 
ustroju Rzeczypospolitej, Zakończył gorącym 
apelem, by społeczeństwo przez wytworzenie 
zgodnej, jednolitej opinji w kraju poparło usi
łowania Stronnictw.

W  dyskusji, która się rozwinęła, następnie 
zabierało głos kilkunastu mówców, godząc się 
z wywodami posła i dorzucając szereg uwag 
w sprawie położenia gospodarczego i trudności, 
jakie napotyka szczególniej stan średni w mia
stach. Przemawiali między innemi: dr. Spa.nn- 
tauer, p. Cekiera, p. Fortuna, p. Sarlej, ks. prof. 
Wilk. Po wyczerpaniu dyskusji uchwalono sze
reg rezolucyj i wyrażono podziękowanie posło
wi Holeksie, jak również votum zaufania dla 
Klubu Chrzęść. Dem., pfeezem. przewodniczący 
p. Bullmann zamknął obrady.

Zgromadzenie w Białej za przyznaniem Polsce 
miejsca w Radzie L ig i

W ubiegłą niedzielę odbyło się w Białej 
z inicjatywy komitetu ($6. D. w wielkiej sali 
hotelu ipod „Czarnym Orłem" liczne zebranie 
obywateli polskich w sprawie przyznania Pol
sce stałego miejsca w Radzie Ligi. Wyczerpu
jący referat wygłosił red, „Głosu Narodu" 
p. Matyasik, Na wniosek ks. prof. Mączynskie- 
go zebranie uchwaliło rezolucję domagającą 
się 6tałego miejsca dla Polski w Radzie Ligi 
i wyrażającą przekonanie, że tylko Tównorzę- 
dno traktowanie Polski i  Niemiec odpowiada 
zasadom locarneńskim. Zebranie zakończyło się 
odśpiewaniem „Roty".

l i !  lwiIH M w  w  Warszawie
zaprotestował przeciw kampanji na b. premjera 

Grabskiego.

W niedzielę i poniedziałek toczyły się 
w Warszawie w lokalu klubu urzędników pań
stwowych obrady Walnego Zjazdu Delegatów 
Stów. urzędników państwowych z całej Polski. 
Na zjazd ten przybyli również: w zastępstwie 
premjera min. Raozldewicz, wicemki. Studziń
ski, prezes Fajw. Trybunału p. J. Kopczyński, 
szef kancolarji cywilnej Prezydenta Rzplitej 
p. Łene i in. Obradom przewodniczył p. Gaje
wski.

Pierwszy zabrał glon mm, Raczkiewicz, 
który imieniem rządu powitał zebranych. Mini
ster wskazał na wyjątkowo ciężką sytuację 
państwa wskutek koniecznych oszczędności, 
przez co realizowanie nawet najsłuszniejszych 
postulatów musi uledz zwłoce, oraz podkreślał 
z uznaniem obywatelskie stanowisko urzędni
ków w obecnej sytuacji, tudzież dobry stosu
nek rządu do Stowarzyszenia i odwrotnie.

W  toku obrad uchwalono wniosek protestu
jący „przeciw oszczerczej kampanji osobistej 
przeciw ludziom zasłużonym dia kraju, w szcze
gólności przeciw b. premjorowi Grabskiemu". 
Utworzono komisje: prawa urzędniczego, dla 
sprawy stabilizacji, emerytur I t. d., samopo
mocy gospodarczej, organizacyjną 1 administra
cyjną.

KRONIKA KRAJOWA.
—  — 0 : ) v "  '

„Przedwiośnie* przed sądem.
Jutro przed sądem przysięgłych we Lwowie 

etanie jako oskarżony o obrazę c/ad popełnio
ną drukiem, p, Wacław Naake-Nakęski. Skar
ży go niejaka p. Iwonna Lewicka z Przemyśla 
o rzekome ubliżenie czci zmarłej jej siostry, 
Olgi Bessarabowej, w wydanej przez p. Nakę- 
skiego broszurze, p. t.: „Saltomortale wielkie
go pisarza", a skierowanej przeciw „Przedwio
śniu" Żeromskiego. Dr. Hankiewicz, zastępca 
ipozywającej, żąda w akcie oskarżenia odczy
tania- całej broszury „Saltomortale wielkiego 
pisarza", czemu oskarżony, P- Nakęski, wcale 
oponować nie myśli, ale ze swej strony żądać 
będzie wzajemnie odczytania na rozprawie tych 
ustępów z części ,Przedwiośnia", które skłoni
ły go do puszczenia w świat tej broszury. Wo
bec, tego, że rozprawa w ten sposób przyjmie 
formę osądu obywatelskiej wartości ostatnie
go dzieła ś. p. Żeromskiego, wzbudzi ona nie
wątpliwie olbrzymie zainteresowanie.

Psu do pożarcia dała własne dziecko!
Służąca Marja Horak ze Zniesienia pod 

Lwowem, powiła onegdaj nieślubne dziecko. 
Chcąc pozbyć się owocu swego grzechu, udu
siła niemowlę i porzuciła na słomie w próżnej

ubikacji. Następnie do tej izby wpuściła psa 
łańcuchowego, aby dziecko pożarł, poezem 
drzwi zaniknęła na klucz. Tymczasem pies do 
zwłok dziecięcia nie zabierał się, a gdy mu 
sprzykrzył się pobyt w tej izbie, począł szcze
kać, czem zwrócił uwagę domowników, na swo
jo zamknięcie i  w ten sposób zbrodnia Horakó- 
wny wyszła na jaw. Bestjalską matkę odsta
wiono do więzienia.

POGRZEB PPUŁK. BOCHENKA, który 
zginął przed miesiącem podczas katastrofy sa
mochodowej pod Paryżem, odbył się w War
szawie przy udziale szerokich kół wojsko
wych.

82.000 UKRAIŃCÓW MRZE Z GŁODU. 
Przewodniczący rady okręgowej w  Kamieńcu 
Podolskim złożył we wszechukraińskim komite
cie wykonawczym sprawozdanie o sytuacji 
aprowizacyjnej. Wedle sprawozdania, głodem 
dotkniętych zostało w okręgu 82.000 rolników, 
w tern 25.000 dzieci. Rolnicy zmuszeni są sprze
dawać bydło i narzędzia rolnicze, by móc za
kupić najpotrzebniejsze środki żywności

JAK TO BYŁO Z NAPADEM RABUNKO
WYM W  SIENIAWIE? Zarząd szkoły po
wszechnej 5-klasowej męskiej w Sieniawie 
uprasza nas o sprostowanie notatki w sprawie 
napadu trzech zamaskowanych bandytów na 
kierownika szkoły powsz. w Sieniawie. Otóż 
bandyci nie napadli na kierownika szkoły, lecz 
na płatnika poborów nauczycielskich, p. Piotra 
Juźwiaka, który jest nauczycielem 5-klasowej 
szkoły męskiej w Sieniawie. Hersztem zaś tych 
zamaskowanych bandytów jest Salomon Bank 
(nie Banek) z Sieniawy), dobry zresztą znajo
my p. Piotra Juźwiaka.

ZA' CHLEBEM. Z początkiem b. m. odje
chał z Mysłowic transport bezrobotnych do 
Francji, w którym było 594 mężczyzn, 193 ko
biet i 93 dzieci, razem 880 osób.

200 ŚWIADKÓW POTWIERDZI LUB OBA
LI OSKARŻENIE O NADUŻYCIA, Przed są
dem okręg, w Lodzi rozpoczęła się rozprawa 
■przeciwko dyr. państw, fabryki monopolu ty
toniowego, Wronce, oskarżonemu o nadużycia. 
Do sprawy tej powołano około 200 świadków. 
Rozprawa potrwa, około 10 dni.

UCZEŃ GIMNAZJALNY RABUSIEM. 17-le- 
tni Władysław P., uczeń V kL gimn. w Zduń
skiej Woli, otrzymawszy złą notę, postanowił 
zbiedz z domu. W  celu uzyskania potrzebnej 
na drogę gotówki, dokonał napadu rabunko
wego na mieszkanie nauczycielki Janiuy K. 
i pod groźbą rewolweru zmusił napadniętą do 
oddania wszystkich posiadanych pieniędzy. 
Po odejściu rabusia K. uwolniła się z więzów 
i zaalarmowała policję. Wkrótce też areszto
wano napastnika. Ojciec panmyK. dowiedziawszy 
się o napadzie, udał się do córki. Ujrzawszy ją 
zdrową, dostał ataku sercowego wskutek sil
nego wzruszenia i zmarł na miejscu.

FE! UGRYZŁ PALEC I ZJADŁ. W  Sieł- 
cach pod Warszawą wybuchła sprzeczka mię
dzy czeladnikiem posadzkarskim Stef. Drzewie
ckim a jego majstrem Ant. Stryjkowskim. 
W  czasie bójki mocno pijany Drzewiecki, od
gryzł Stryjkowskiemu część dużego palca, 
wraz z paznokciem prawej ręki, który następ
nie zjadł. Puszwanl o wancgo przewieziono na 
Pogotowie. Ludożercę aresztowano.

DŁUGOLETNI STAROSTA POW. STANI
SŁAWOWSKIEGO, p. Zenon Głażewski, prze
szedł na emeryturę. Kierownictwo starostwa 
objął z polecenia wojewody, starosta Cisło.

H. LINDE, B. PREZES P. K. O., p. Hry
niewicz, b. naczelnik wydziału budów. P. K. O. 
i p. Bau, dostawca materjałów budowlanych 
do tej instytucji, staną w dniu 8 kwietnia b. r. 
przed sądem okr. karnym w Warszawie.

P. Lindemu grozi, według kodeksu, kara 
ciężkiego -więzienia od lat 4 do 8,

SAMOBÓJSTWO UCZNIA. Piszą nam z Wiś
nicza Nowego: W  piątek dnia 5 b. m.- pozba
wił się żyda wystrzałem z rewolweru uczeń 
7-ej klasy gimnazjum bocheńskiego, K. z Chro- 
nowa, obok Wiśnicza. Samobójstwa dokonał 
w wynajętym na ten cel pokoju pewnego ży
dowskiego hotelu w Bochni Powodem samo
bójstwa _  jak powszechnie twierdzą —  była 
miłość, która nieszczęśliwemu młodzieńcowi 
w przystępie rozpaczy wtrąciło broń do ręki- 
Wypadki samobójstwa wśród młodzieży szkol
nej, pojawiające się w ostatnich czasach

w zastraszającej ilości, wskazywałyby na 
należytej opieki moralnej nad młodzieżą 
Szkołą, szczególnie nad tą, która przybywa 
do miasta % .prowincji w poszukiwaniu t. n ę  
„tanich stancyj", mieści się częstokroć u ro« 
dzin pozostawiających pod względem etycznym 
wiolo do życzenia.

POBOROWI Z CENZUSEM dostaną, —  jak 
słychać — specjalną odznakę w formie guzika, 
umieszczonego na wyłogach, względnie na koł
nierzach płaszcza. Dotychczas t. rw. „jedno- 
roczniacy" zewnętrznie miczem się nie różnili 
od reszty poborowych.

RA SZEROKIM ŚWIECIŁ
------o— —

26 wyroków śmierci w Scfji.
W  dniu 7 b. m. zakończył się w Sofji iwo1* 

ces przeciw kilkunastu politykom, oskarżonym
0 udział w antypaństw owych nachinacjaćh, za
machach i morderstwach .politycznych. Oskar* 
żeni rekrutują się z pośród „Związku chłop
skiego" zabitego w r. 1923 Sfambo li jakiego
1 z pośród komunistów. Na podstawie ustawy 
o ochronie państwa skazani zostali przez sąd 
wojenny w Sofji .na powieszenie następujący b, 
ministrowie z gabinetu St-ambolijskiego; Aleks, 
Obbow, Nedjolko Atanasew, Rrisło Stojanow, 
Piotr Janew i Cyryl Pawłów, —  b. poseł Bul- 
garji w Belgradzie Kosta Todorow, —  i komu
niści: Georgij Daniłrow, Wasyl Kolarow i Ga* 
wril Genewa Wszyscy (i daisi 17) skazani zo
stali zaocznie, ponieważ bawią zagranicą, —  po 
największej części w Pradze, Belgradzie i Wie. 
dniu. Obhow mieszka stale wr Pradze, gdzie re
daguje w języku francuskim i bułgarskim ty
godnik „Chłopski sztandar", organ „zagranic®- 
nej reprezentacji Zwjąaku chłopskiego".

——o- ~ -
POWÓBŹ W KOWNIE. Wskutek olbrzy. 

miego wylewu Niemna, woda wdarła 3ię i za
lała w Kownie kilka ulic, płynąc potokiem, głę
bokim na półtora metra. W niebezpieczeństwie 
znajduje się Wielki Teatr. W nocy zagasło 
światło elektryczne, po przyczyniło się do 
ogólnej paniki w mieście. Wszystkie mosty 
na Niemmie i Wiiji są zerwane. Władze zorga
nizowały akcję pomocy doraźnej dla zniszczo
nych powodzią dzielnic.

SZWAJCARJA MA 3,880.328 MIESZKAŃ. 
CÓW. Ludność Szwacarji, według spisu, wy
nosi 8,880.320 osób, w tem 402,385 obcokra
jowców. Mężczyzn jest 1,871.123, kobiet zaś 
2,009.197. Protestantów zapisano 2,230.597, 
katolików 1,585.811, żydów 20.970 i 43.433 in- 
nyh wyznań lub bezwyznaniowców. Wreszcie 
Niemców jest 2,750.622, Francuzów 824.320.

fochów 238.544 i 66834 innych narodowości.
SPALIŁ SIĘ PROTOKÓŁ O MAYERLINGU. 

Przed kilku dniami wybuchł na zamku Elli- 
schau w Czechach, który jest własnością ro
dziny br. Taaffego, pożar, którego ofiarą ja 
dła cenna biblioteka. Pomiędzy innomi spalił 
się jedyny urzędowy protokół o -.ragedjl 
w MayerHng, zawierający okoliczności, w ja
kich zimarł arcyksiążę Rudolf.

MUSSOLINI UWAŻA SIĘ STALE ZA 
DZIENNIKARZA. Na pomnik dla bohatera 
Cesar© Bafctisti‘ego —  |0 którym pisaliśmy 
onegdaj —  opodatkowali się najpierwsi ze 
wszystkich dziennikarze w parlamencie. Sen
sacją dnia był fakt, że Mussolini, po świetnem 
swem przemówieniu w obronie południowego 
Tyrolu, wpisał na listę ofiarodawców swoje 
nazwisko i wpłacił obowiązującą kwotę 5 li
rów, oświadczając, że stale uważa siebie za 
dziennikarza. «

BYWA I TAK. Zalew centralnych dzielnic 
Paryża przez cudzoziemców sprawił już tyle, 
że na wielkich bulwarach słyszy się   zda
niem Paayżan z Paryża — wszystkie języki 
świata, a, najrzadziej francuski. Zgryźliwi Pa- 
ryżanie starej daty mają zapewne trochę racji, 
me przypadek to bowiem sprawił, iż przy wej
ściu do mowo otworzonej kawiarni w pobliża 
Opery widnieje tabliczka * suggestywnyn na
pisem: „On parle franęais".

BACZNOŚĆ! NOWE POKŁADY ZŁOTA 
odkryto w Ontario w Kanadzie, w odległości 
12 mil od miasta Hudson.

Autor „Żywota Podfilipskiego“ 
o sobie.

(J, Weyssenhoff: „Mój pamiętnik literacki". •— 
Poznań 1926. Nakład księgami śrw, Wojciecha).

Wprawdzie stara gwaidja „Młodej Polski" 
nie złożyła jeszcze broni, wprawdzie z pośród 
^ostatnich Mohikanów" utrzymują się jeszcze 
na placu literackiego boju tacy twórcy, jak 
Kasprowicz, Przybyszewski, Rostworowski i in
ni, jednakowoż okres „burzy i napom" ,Młodej 
Polski" należy już do dalekiej pnz&szłości, a 
■rozwój tego kierunku można uważać jakościo
wo za zamknięty, fizjognomję jego twórców za 
[ostatecznie ustaloną. Stąd, choć ilościowo przyj
dzie nam zarejestrować 2apewme nie jedno 
jeszcze wystąpienie pisarzy % losem „Młodej 
Polski" związanych, atoli nie będzie bezzasad
ne® przypuszczenie, że żadne z tych wystąpień 
nowych wartości już nie wniesie, programu nie 
rozszerzy, ni dojrzałej charakterystyki danego 
'twórcy nie zmieni. Gzas już więc na objęcie 
całokształtu sprawy, czas na objefctywną, z hi
storycznej perspektywy ujętą ocenę. Napisanie 
historji poprzedzić musi zebranie dokumentów, 
rewizja wartości, ustalenie objektu badania. 
.Wydane świeżo pamiętniki jednego ze sztanda

rowych reprezentantów „Młodej Polski" s=< 
St. Przybyszewskiego, oraz niemniej cenne eon- 
fesje literackie J. Weyssenhoffa dowodzą, że 
sprawę za dojrzałą do badania uznali sami 
, Iw.órcy, dostarczająq nam najlepszych, bp

z, pierwszej ręki pochodzących materjałów. 
W obu wypadkach pamiętnik ma być kluczem 
do rozwiązania zagadki psyehoiogji twórczości 
danego autora, tylko że każdy z nich odmien
nych używa sposobów. Przybyszewski („Moi 
współcześni") rzuciwszy dzieje swej twórczej 
duszy na szerokie tło perypetyj życiowych, 
przez manowce świata zewnętrznego dochodzi 
do siebie. Weyssenhoff szczegółów autobiogra
ficznych nie podaje, kształtowania się swej or
ganizacji twórczej nie unaocznia, występując 
od razu w gotowej, dojrzałej postaci, zastana
wiając się jedynie nad stosunkiem swego tworu 
do świata zewnętrznego, z jednej strony do ma
terjałów, z których czerpał, z drugiej strony do 
czytelników, dla których pisał. A  więc sprawa 
pobudek i zamiarów pisarskich. Zanalizowanie 
przeżyć i impulsów, które się na pobudzenie 
procesu twórczego złożyły, skonkretyzowanie 
efektu, który dane dzieło wywołać miało. Ta
kie sobie u wstępu postawiwszy zadani©, oma
wia Weyssenhoff kolejno wszystkie swoje waż
niejsze utwory, od znakomitej satyry ,Żywo
tem Podfflipsłriego" zatytułowanej, do" ostat
nich- Świadomi© na pewnych programowych 
tendencjach budowanych powieści „Cudno" 
czy „N*o© i świt". Dwa są zasadnicza momenty, 
które nas przy ©poufaleniu się z mechaniką 
pracy twórczej autora „PodfHipskiego" uderza
ją. A1 mianowicie: że oprócz „Sobola i panny" 
oraz,,Puszczy11 z liryki wspomnień młodości wy
rosłych, wszystkie pozostałe prace Weyssen
hoffa s% jćetylko ^łowęm", ale i „czynem" li

terackim, chcą coŚ burzyć lub ̂ coś budować, 
co pospolicie terminem tendencyjności się okre
śla. Zdemaskowanie kryteml sztychami ironji 
parwenjuszoetwa ducha 1 sybarytyzmu ciała 
w „Żywocie Podfilipskiego", chęć rozwiązania 
i krytycznego oświetlenia aktualnych proble
mów bytu narodowego: przyjaźni polsko-litew
skiej w „Uąji", niebezpieczeństwa semickiego 
W „Hetmanach", stosunku dworu do wsi I spra
wy chłopskiej w „Gromadzie", sprawy robotni
czej w; „Oudnie", współczesności polskiej 
w „Nocy i świcie" f=s oto przegląd głównych 
„tendemcyj", bazsprzecEini© zawsze szlachetną 
podyktowanych troską, nieraz jednak, szczegól
ni© w ostatnich utworach, d°&ć naiwnie i je- 
dnostronmie ujętych, a co gorsza paezących ar
tystyczną Hnję pomysłu. Drugi moment w  two
rze Weyssenhoffa nas uderzający, to świado
my wysiłek nad wypracowaniem swego stylu. 
Między innemi czytamy w tym względzie nastę
pujące, znamienne wyznanie: Najstalszo, naj- 
uparteze są moje zabiegi o'pewne zalety stylu, 
na które zapatruje się dośó indywidualnie. Prze- 
dewszystkiom unikam ni ©tylko patosu, al© i na
tłoku wyrażeń zbyt wysilonych, epitetów prze
sadnych i  t. p. Moim idea!©nl stylu jest prosto
ta. Jednak nie w znaczeniu? naiwności lub pier- 
wotnoSd. Prostota, do której dążę, jest owszem 
wysokimi t trudnym stopniem wysłowienia, da 
którego dochodź? się po usunięciu tłumu wyra
zów zbytecznych".

Istotni© pod względem stylistycznym proza 
Weyssenhoffa moż© nlcraa służyć zą areywzór.

Wirtuozowskie opanowanie słowa, mimo żywe
go tempa i  falistej giętkości wątku, zespala 
przejrzyście jasny układ treści ze staranną 
oprawą formy. Dzięki tej kondensacji posuwiś
cie bujne okresy polszczyzny dojrzewają u 
autora „Sobola i panny", nabierając jędmości 
zwartego stylu prozy francuskiej.

Poważny nastrój ciekawych pamiętników 
Weyssenhoffa zakłóca przykrym dyssonamsem 
przypomnipha na końcowych kartach, rozegra
na swojego czasu już raz na łamach „Tygodni
ka Ilustrowanego" kampanja przeciw „Laurom 
Wyspiańskiego", którego stanowisko wśród 
największych pisarzy polskich, uważa „za sztu- 
csnie przez konfederacje krytyków" dla autora 
„Wesela" uzurpowane. Atak na Wyspiańskie
go, wbrew twierdzeniu Weyssenhoffa'^ wywołał 
nietylka „wrzawę drobnych wielbicieli Wys
piańskiego", lecz spotkał się i  rzeczową odpra
wą, daną przez jednego z najtęższych kryty
ków polskich doby 'ostatniej. — I. Matuszew
skiego. Czyżby i do niego odnosiło się eksklu
zywna twierdzenie Weyssenhoffa „ni© miałem 
z kim dyskutować i żadnemu też nie odpowie
działem". W perspektywie kilkunastu lat mo> 
żna się było zdobyć na objekfywniejszy sąd, 
względnie tego zgoła dla riebie niepochlebnego 
wystąpienia ni© przypominać.

Raimund Bcrge!.
»  *  »

„KRÓLOWA APOSTOŁÓW". Marcowy fce-
sżyt pożytecznego Organu Księży Pallotynów 
przynosi szereg piękńycE artykułów*; i opowia

dań, mnÓ3two informaeyj ze świata katolickie
go, z ruchu misyjnego i t  p. Cena obszernego, 
ilusrowanego zeszytu zaledwie 25 gr. Adres 
wydawnictwa: 'Księża Pallotyni, Wadowice 
(Kopiec). I . I i

MARCOW Y ZESZYT WARSZAWSKIEGO 
„PRZEGLĄDU POLITYCZNEGO" przynosi 
nadzwyczaj bogaty matorjał, zarówno w dział© 
artykułów, jak i w dołączonym, jak zwykle, 
załączniku, zawierającym teksty umów między
narodowych. Poświęcony sprawom Bliskiego 
Wschodu, omawia politykę zagraniczną pięciu 
państw, a mianowicie Turcji, Grecji •(artykuł 
prof. Walka), Jugosławji (art. p. Kiimowczaka , 
Bułgarji (art. ministra Grabowskiego) i Włoch 
(art. prof. A. Palmieriego). Treść artykułów 
uzupełniają podane w załączniku teksty trak
tatów: rosyjsko-niemieckiego z r. 1925,- rosyj
sko-niemieckiego z r. 1922 (traktat w Rapaloj 
1 rosyjeko-turecldego z grudnia 1925 r. Pozatem 
w zeszycie zamieszozony jest ciekawy artykuł 
Generalnego Konsula Honorowego w Berlinie, 
p. Karola Rosę o stosunkach pofeko-niemieck.

DZIESIĄTY ZESZYT „ŚW IATA" przynosi 
wesoły, dowcipny feljeton Kornela Makuszyń
skiego p. t. „Rady dla młodych", list z Afryki 
prof. Fer. Osscndowskiego p. t. „Śród potom
ków starożytnych Egipcjan", artykuł z mapą 
,p. t-. „Rozmieszczenie armjl niemieckiej", kry
tykę Eustachego Czekalskiego najnowszego 
zbioru poezji J, Kasprowicza, oraz cykl arty
kułów, 'omawiających „Polskie odrodzeni© 
ŚIąska“i
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; KATOLICY NIE MOGĄ CHODZIĆ NA
a n t Y r e u g ij n ą  s z t u k ę  d ^ n n u n z t a ,
PĄnaunzio opuścił tymi dniami swój zamek 
Yittostiale nad jeziorem Garda, aby sią udać 
vo Meajonału, gdzie wystawiają obecnie sztu 

N  jago p. t. „Męczeństwo św. Sebastjana11 
Ęrłówmą rolę gra w sztuce artystl a francuska 
Ida Rubinstein, Sztuka „Martkio di 8. Seba 
stlano" jest na Łićuusie kościelnym, ponieważ 
bbrażi* uczucia iŁrzościjańslr.e. Władze koście!

oraz federacje katolickie zabroniły człon
kom uczęszczania na te przedstawienia. W  Łaj 
bliższy czwartek uda się młodzież katolicka 
Medjolamu do kościoła św. Rafaela na nabożeń 
'łtwo akspj&cyjne *  powodu profanacji religji 
przez wystawioną sztukę D‘Amrunzia.

Z Pilzna,
 „ jat^eluikA sądu w Pilinłe, Dra

Stefana zapały, oćcbodzącegw do Mielca, od
było śię dnia 7 b. m. Uroczystość pożegnalna, 
urządzona staraniem „Sokoła", Koła T. S. L., 
„Lutni" i Zarządu miasta, zgromadziła w sali 
i,Sokoła" (reprezentantów ws-^rtkfct Sfer 
z miasta i powiatu i  była dowodem uznania 
dla pracy obywatelskiej i społecznej Dr Zapały. 
Uznaniu niekłamanemu wielkich zal©o wzo
rowego sędziego da1! wyraz w swych przemó 
wieniach: starosta Hkalecki, Łc. prof. Weryń 
sM, rejent Martyna, zasŁ konr iarza miasta 
Dudek, insp. Wojtanoweid, Dr Mydlarski, roi- 
®ik z Chotowej Ogrodnik i wielu innych mów
ców.

I  Znakomita czekolada deserowa j

J O  A I W A

I. I I M n  M i t u
. Urodził się w r. 1879 w Krakowie, bąki ató- 
jał w Krakowie, chodził (prawdopodobnie bez 
zapału, do „sztuby" w Krakowie, uczył się 'na- 
pewn a z Ań dkńm zapałem) „człowieka" w Kra
kowie, zaślubił scenę w Krakowie i dzisiaj po 
• Jr wiernego z tą sceną współżycia, ob- 

oii ouzi „srebrne gody" (nie byłbym recenzen
tem, gdybym tego jubileuszowego terminr nie 
ł’v.ył) również w Krakowie. A  więc i  brat 
i swat bramy florjańskiej, rondla, plant i su
kiennic. Rrat, boć wmurowany w nasze miasto, 
*  swat, boć dbały o jak najlepsze „wydawanie 
się" naszej krakowskiej sziuJd. A  imię jego? 
Bartosz w Kościuszce, Czepiec w Weselu, Ję 
drek Mędrek i Kosynier w Bełleem, kołnierz 
yf Warszawiance, Fmugoń w Rrzapdóreózce, Sta- 
szr k kzuciało w Polityce i miłości, Młynarz 
W Młynarzu i jego córce, Wielki Książę w Kiosr- 
djanie, Senator w Panu ministrze, poseł w Panu 
pośie, spiritus mcvens w potowym teatrze na 
rosyjskim froncie, Hinderiburg z Katarynką na, 
togach wszystkich ulic (troskliwy o gwiazdkę 
polskiego żołn’erza w r. 1918), Lajkonik w cz> 
®'e śląskiego plebiscytu, namacalnie wskazuj^ 
■<jy Niemcom drogę na zachód, Władysław 
raiarczyński w  metryce i na afisreeh. »  „Miar- 
i ~  (kfśiffa pełna nńajka wymienionych, 

s-otych ziarrek — w życiu prywatnem
'ka Miarcyńskiego jest sztuką wesołego 

F.Vl ij111"3, ^yeiu prosto w cizy, betz względu na 
jakość „lokalu", w którym % tern żydem ob- 
tu. . _ Nie obchodzą g0 nie obdrapane ściany 
Podmiejskiej knajpy, nie przeraża go „majcher" 

„dolinie", nie budzi w nim grozy fronitc we 
rijbactwo i stokroć gorsze pozafmutowe łaj- 
actwo, on wszędzie szuka fantazji i zewsząd 
yuosi rozmach żj c-iowy nożownika, żołnierza, 

próbka, senatorskiej kanaJji, a na odchodnem 
a1° ai1,’st° lat, ..to lat, sto lat nlecli żyją nam", 

dla sceny i na scenie. Dlatego też Miar- 
czyuski nigdy swoich ról nie kłamie. Jeżeli da 
am np aszfca Rzucidłę, to da nam nzoreg 

osobistych zwierzeń naocznego świadka i sze
reg osobistych uwag aa temat , k  ant aa" któ
rego doprowadzał do ro-dęda ccy to ka uizełki 
°ry lo munduru, ozy to łaubma^ustej koszuli! 
rPrzyjść, zobaczyć i zrozumieć", ot© trzy ak! 
torskie przykazania Miarćzynpdego, którs go 
broniły przed manierą kabotynizmu. Di* niego 
roI»  była tylko uruchomieniem przeżyć, opra- 
iowan. z&fi rojj odpowiedniem ich ugitrpowa- 

®teia. ako dowód przypomnijmy sobie „Se- 
■v „Panu ministrze11. Przecież t© była 

‘prri tak niepospolicie odczuta i „podana", że 
naP®awdę miało się wrażenie obcowania t  ży- 

r^żbą, z żywym posągiem łotrostwa, wy* 
j nym ku wiecznej nauce potomnych. Miar- 
c r‘ ra swojej aktorskiej grzędzie jest nie- 
* rw?naii»i ^ ę e  za tę gizędę należą mu się dzi 

i tak szczere owacje, jak szczerą była jego, 
wierć wieku trwająca. nierozi rwalnie i  kra- 
°wską sceną złączona, twórcza praca*

K. H. Re twórowskl.

_ ja Teatru komunikuje nam: Serję
TFjątkowo sukcesowych występów p iłmosar- 
Uej pourywa dzisiaj wznowienie przemiłej ko

medii M. Fijałkowskiego „Pan poseł",-w btó- 
*®J obchodzi swój jubileusz 25 lat prae,v ecc- 
, '0’ nej p. Włodzimierz Miaiczjóski. Jubilat- 

bty celuje w odtwarzaniu typów chłopskich, 
Prz7',Bwmi w niej swoją kapitalną kreacje Ma- 
r j  1 Kł isa, posła do Dumy rosyjskiej w dobie 
Wzoówojennej. Inne role odtworzą pp.: Zale- 

ską (Kłosowa), Osuchowska (Fanka!), Kloó- 
„.* (Ciocia Kundzia), Kułakowski (Klono- 
/.1Cz)i Niewiarowicz (Czesław), Burnatowicz 

i in. Na dzisiejsze przedstawienie rie- 
wszystkie bilety są sprzedane-

,W A M D A “
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O d  p o n i e d z i a ł k u  d n ia  3 ~ g o  b .  1 1 1 . w  k in o
W ie lk i oodw ó jny  program  humoru

i Y W Y  N I E B O S Z C Z Y K
8 aktów  n iebywałego humoru i n iepraw dopodobnych awantur.

W roi) głównej s łp < f amerykański kóiuik Ś -
W programie nedto znakomita amerykańska komedja “  2 aktach. 

K  Orojram tila wszusffiftcii t l> :ólslaw. nv ‘ od 4 Jt n śMtla od s-ckg.

700-See^e św. Franciszka z Assyżu.

■ i :

p

Uroczysty ohchód odbędzie się w Krakowie 
w dniach 2, 3 I 4 ńpca b. r.

Komitet jubileuszów1,. zawiązany ku ucs* 
ozeniu 700-aej rocznicy śmierci ćw. Franciszka 
z Aasyżu, porziąl raatępujące uchwały:

1) Główny ogólno-polsicl obchód jubileuszo
wy odbędzie się w Krakowie w dniach 2, 3 1 4 
lipca b. w sposóib jak najbardziej uroczysty. 
Do wzięcia udziału w obchodzę zaprasza Ko- 
rpt+et wszystkich cszclcjell ów. Franciszka % Aa
syżu. Szczegółowy program obchodu będz5e 
osobno ogłoszony,

2) We wszystkich miejsoowc»iciach poza 
Krakowem, prosi Komitet duchowieństwo miej-

Wiee ogólno-pr?wn? czy
vt spra1 .ie prztedłażenia dawnej ordynacji 

i studjów.
[Tow. Bibljoteiki Słuchaczów prawa Jn. Jag. 

zwohije na iczwartok 11 b. m. o godz. 8 wieczór 
w »ali Nr, 89 Coli, Nov, L  p., wiee ogólno 
prawniczy w spra.de przedłużenia erm a« po 
15 września b. r. dk składania egzaminów we
dług dawniejsz^uh przepisów.

Ant. 112 ustawy z dnia 18 lipca 1C2P r. o 
szkołach akademidldch pusfcuiawia, iż: „Stu
denci, któi^y rozpoczęli stadja przed 15 wrze
śnia 1920 r., mogą składać wszeMo egzaminy 
według dawniejszych przepisów, lec? tylko do 
IV września 1926 r., w szcaegctoości nie obo
wiązują 'eh do tego czasu nowe przepisy 
W sprawie doktoratu" (art. 95),

Ponieważ jednak są liczne jeszcze rzesze 
studentów, tetórzy z powodów od nich nie za
leżnych nie mają nadziei i możności złożenia 
egzaminów1 i rygor ozów r  terminie przewidzia
nym przew ustawę, koniecznością staje się 
uchwalenie uoiweli dę art. 112 ustawy z 13 lipca 
1920 r. przesz władzo ustawodawcze. O ile nam 
wiadomo, władza uniwersyteckie przychylnie 
odnoszą się de dezyderatów studentów. W  celu 
więc poparcia naszej inicjatywy, oraz uchwa
lania odpowiedniej rezolucji, prosimy zaintere
sowanych o przybycie na wiec.

Demonstracyjna .itrujk medyków.

Vi memorjale do rządu domagają się medycy 
wyasygnowania dostat-Kwycn kredytów na 

kltoiW.

Zapowiedziuiy strajk studentów wydziału 
medycznego Uniw, Jag. odbył -się wczoraj 
i objął słuchaczy wszystkich lat studjów. —
0  godz. 10 rano medycy udali się do gmachu 
kliniki ginekologicznej przy ul. Kopernika
1 odbyli Łobranie, na którera omawiano sprawę 
wstrzymania kredytów na utrzymanie klinik 
i na budowę kliniki ginekologiczno-położniczej. 
Młodzież w swoich przemówieniach dała wyraz 
rozgoryczeniu z powodu nieprzychylnego od- 
noszenia się władz warszawskich do najistot
niejszych postulatów nauki 1 cierpiącej ludzko
ści, toteż w memarjale skierowanym do rządu, 
domaga się w pierwszym rzędzie wyasygno
wania dostatecznych kredytów.

Memorja! ten brzmi:

Na usługach nauk1 i dempiąeej ludzkości, 
zapatrzeni w przyszłość swoją i przyszłość 
adeptów wiedzy lekarskiej, złączeni z przeszło
ścią, tradycją pokoleń, które pracą swą głosi
ły świetność prastarej Wszechnicy Jagieloó- 
sldej, zebrani na wiecu ogćlmo medycznym, 
zwracają się do Senatu Akademickiego, Woj‘e- 
wództwa i Dyrekcji Robót Publicznych, aby 
zaprotestować przeciw dotychczasowemu nied
bałemu traktowaniu kliniki ginekologiczno-po
łożniczej i ufni w  słuszność siwych żądań, do
magają się jaknajszybszego wykończenia budo- 

V rozpoczętego gmachu klinicznego. Młodzież 
lekarska stwierdza^ źe stara klinika ginekolo- 
gler ' 0-polożii'cza Jest ruderą, w której pror a- 
dzenie jwacy naukowej oraz dyd^ktycz lej na 
poziomie współczesnych wymogów wauki cał
kowitą jest niemożliwością.

Praca dokoła nowej kliniki ginekologiozmo-, 
położniczej, rczpoezęta W roiku 19?0 na sku
tek wytrwałego wstrzymywania i uszczt piania 
kredytów r-ądowych, żółwim jedynie posuwa
ła się krokiem. Od jesieni 1.925 r. zaś stanęła 
zupełnie. Nagie mury, djskami zabite okna, 
bezwład, eą rrzykrem świadectwem inercji 
ozynnikdw '^sądowych1.

Młodzież lekarska zidaje sobie siprawę 
trudnych Warunków fmssirsowyeh Państwa 

Polskiego, stwierdza jednakowoż, że stanowi-

6cowe »a wiązywanie komitetów lokalnych,
celem ZOJganizowania jak nejliczniej- ztgo u- 
działu w otchcdzie krakowskim, oraz urządze
nia vr chuju j:Oku jabileosŁawego 1926/7 na 
wzór głównego uboh&do, oochod^r miejsco- 
wyrh. ' i  ■: j ■_ i

8) Cfedonkowie komit-bów miejscowych 
wchodzą w skład ogó3no-polsk‘ego Kómitocu.

4) Dobrowolne oii.-ry na urządzenie obcho
du, p>j?ąciaonego z;> zmaczniejszem dziwem Miło
sierdzia, należy przesjłać ęłównemiu Komite
tów4 w Krakowie, czekiem P, K. O. Nr, 151563 
(raeh, gmcrelnego SeKrętarJatu UL Zakonu 
w Polsce)',

sko redukcji w dziedzinie nauki musi wywołać 
protest tych, którzy dobro Polski mają na 
względzie. Rząd miâ -t tolewwać straty wynikłe 
wskutek nie^ykończeni* gmachu klinicznego 
dla breku możność zakonserwowania od wpły
wów atmosferycznych budowli w dotychczaso
wym jej stanie, miast wznosić szeregi budowli 
dla celów adminisi racyjnych, miast ulegać 
wpływom partykularnych czynników politycz
nych I rozpoczynać nowe budowle, niewątpliwie 
postawi naukę ponad wszystko i jaknajwcze
śniejsze ukończenie budowy kliniki zrrządzi

Młodzież lekarska, która w warunkach do
tychczasowych w starej klinice pracować nie 
jest w stanie, stwierdza, że w walce o przy
szłość i teraźniejszość nauki znajdzie się zaw
sze u boku swych mistrzów J jednolitym fron
tem swym przeciwstaw! się wszystkim zarzą
dzeniom, które Thoócreale klmild opóźnią, 
utrudnią lub uniemożliwią.

Uchwalono przez aklamację.
Na wiecu medyków bvlł obecni: dziekan 

wydziału lekarskiego prof. Marchlelu Jd, ptoi. 
Rosner i prof. Maydel. Ob_adom przewodniczy! 
absolwent medycyny Frąckowiak.

600.000 ZŁ. Na  BUDOWĘ KLINIK. ^

1Ycz,oraj wieczór Jłrzymalism/ telofoniozbą 
•sAdotmoŚć z województwa, Że Minibien łwo ro
bót pulbi wyasygnuje w najbliższych dniach 
600.C00 zł. na kontynuowanie rJbi*t budowla
nych około klinik uniwersyteckich w Krakowie. 
W  ciągu roku będą asygnowane stopniowo dal
sze kredyty.. .Wojewoda- Kowalikbwfeki zawia
domił 0 tern rekzora Uniw. Jag., prof. Rostwo- 
rowsldegó,

Lektoiśt język*, nowo he r̂ojskfetfo
będzie czynny na Unlw. Jag. od 15 kwietnie br.

Ministeratwo ośwdaty treowalu na Uniw. 
jag. lektorat języa* nowo-bobrajsMego. lek tó  
rem został zamianowany Dr. Dawid Rosemann, 
profesor rełfeji mojżeszowej w gimnazjach Kra
kowskich'. Lektorat będzie czynny od 15 kwiet
nia b. r., a. wykłady bedą się odbywać 2 godzi
ny w tygodniu i obejmą na początku zasadni
cze wiadomości gramatyczne. W dalszym pro
gramie znajduje się czytanie katów hebraj
skich. Lektorat hebraMd na Uniw. Jag. jeM- 
drugim takim lektoratem w Europie, gdyż 
pleiwszji znajduje się w Pradze.

Marszałkowie: Włsudskl I Rstaj
w rozprawie pasła Dcl^owek-jg® przeciw
b. red. „Gońca Krab.", Dr Śwlrskiemu.

Wczoraj doszła dc skutku przed trybuna
łem sądu przysięgłych w Krakowie rozprawa 
przeciwko b. redaktorowi „Gońca", Drowi M la. 
dvsławowf Świńskiemu, obkarżonenm przez po. 
sła i redaktora „Eubtircw&uego Kurjera Co
dziennego", Marjana Dąbrowskiego. Oskarży
ciel prywatny zarzuca red. „Gońca", p. śwut- 
skiemu, że w numerze 171 tego czasopisma za
mieścił artykuł pod tytułem: „Pan Maijan Dą- 
browrtki restauratorem na dworcu kolejowym 
w Krakowie", którego tieŚĆ zawiera znamiona 
występku o obrazę czci. ■

Red. świński chciał złożył dinklarację, prze
praszającą oikarżydela '**» umieszczenie inkry
minowanego artykułu, jednak zastępca prawny 
P. Dąbrowskiego jej nie Przyjął. Tv'obec tego 
red. Śwlrski przedłożył 11*1 Chrz. Jedn. Nar. 
ze Lwiowa, letóry informuje, że restaurator 
Solański ze Stani Ja wowa zabiegał o uzjska- 
nie restauracji kolejowej w Kraikowie jednak 
beizskutecznfe, gdyż marszałek Piłsrdskl i mar
szałek Sejmu Rataj, na skutek zabiegów posła 
Dąbrowskiego, Interwenjowi iii w Min. kołejl 
za oddaniem restauracji p. Lubelskiemu. Sąd

odroc/:., i rozprawę, 
ezałków: !Riłsudiski ■-

celem przesłuchania mar- 
“o i Rataja jako świadków.

Wcielenia rocznika 19§d i padania o odroczenia 
rocznika 1905.

Druga połowa rocznika 190-a wcielona zo
stanie do szeregu w  czasie od 19 do 22 b. m. 
Rozpoczęło się już przyjmowanie podań o. od
roczenia służby wojskowej od poborowych 
rocznika 1905. Akadtmicy składają podania 
prrez Naczeiiiy Komitet Akademicki. We włas
nym interesie poborowych lezy możliwie szyb- 
Me składania podań, by w ostatnim terminie 
nie zepraio się podań zbyt wiele, co przeciąża 
biuro ewidencyjne, oraz przedłuża sprawę.

Kraków, 10 marca. 
Ć r ^ d a  10: 40 Męczenników, św. Makarego.

św. WSktoi Ł 
C z w a r t e k  11: &,/. Gorgonlusza 1 Firmusa. 
C z w a r i t e k  11: wschód słońca o godz. 6.04,

zachód o godt. 17.37*
^USIEDZENIE KOŁA XX KATECHF76W

ódbędzifc się dziś, we A  o dę, o godz. 6 wiecz. 
w DtmU Księży (ul. św. Marka 10). Ref. ks. 
Fodob ński T. J.: „W  sprawie polskiej Y.
C, A.",

ZARZĄD KRAKOWSKIEGO KOŁA DY
REKTORÓW SZKÓŁ ŚREDNICH, wybrany 
na onegdajszym zjeździe krakoymktn. jest na
stępujący: przewodmcasm dyr. gimn. św.
Am' y J. Zachemski, zastępca dyr. seman. naucz, 
męskiego Dr A. Mikulski, sekretarz dyr. ginm. 
IV  Dr A  KuMiński. °1iarbnik dyr. szkoły prze
mysłowej inż. Kostecki. Nadto w skład zarzą
du. weezłi z prowincji: dyr. gimin. w Bochni
StpszMewiaz, dya. gimn. w Chrzanowie PęC 
kowski i dyr. gimn. w Nowym Sączu Pelczar.

POŻEGNANIE PEDAGOGA. Gnegdaj od
była  ̂się w szkołę LUT. im. Jana Matejki w Kra
kowie uroczystość pożegnania p. Bolesława Ta 
szycl^ęgo, klóry po 40 latach praćy nauczy- 
cielskiej, prze szedł w stan spocz mku. Po nabo- 
żerstwie, odprawtonem w ikąjdtojj ,izkołnej 
przez ks. dr. Niemczyńsfciego, odbył się w je-" 
luej z sal szkolnych poranek, złożony ze śpie
wów dziatwy szkolnej, oraz przemówień, wy
głoszonych przez kierownika miejsoowci szko
ły, Uu/miów jubilata- i reprezentanta obywatel
stwa, p. S, Górkiewioza.

K ( MISJA WOJSKOWA BADA PR2YCZY.
n y  s a m o b ó j s t w  w ś r ó d  w o j s k o  w y c k
W  związku z kilku wypadkami samobójstw 
w 20 pp. m  1 rowiedrzy przybyła ouegdaj óo 
koszar komisja sądowa z prokuratorem sądu 
wojskowego, celem prseprowadzenfa na miej- 
Sl-- dochodzeń. Komisja przesłuchała głównie 
oficerów, którzy uueli łączność ze sprawą bo 
nor ową Ś. p. por. Paśnika. Jak jkychać, Mmi 
staretwo spraw wojsk, przeniosło wielu ofice
rów ioge pułku na inne stanów'ska służbowe 
poza Krakowem*

NA WZCORAJSZYM TARGU płacono na- 
sfępui,^ce ceny: litr mieka zbieranego 25—30 
6 b niezMerranegc. .85—4o gr.. śmietany słodkiej 
jO—60 jir., kwaśnej 1.60—2 zł., 1 kg. mada 
fc.80- 120 zł., sera 1.10 -1.20 zŁ, jajr za kopę 
7H7JO zł-, *  sztukę 12—13 gr. Drób: kura 
4—8 zł., kaed a żywa 5—7 zł., gęś żyw* &— 12 
;d., Indyk 16—20 zŁ, fndyeska 10—15 zł. Ja- 
rzyny: 1 kg. ziemnhkow 10—12 gr., buraków 
14- 18 gr., selerów 50—60 gr., kapusta, włoska 
za kopę 6 20 zł., karpiele 6—8 zł., szpinak 
4.50—5 zł,, kalafiory (sztuka) 2—5 zł.

Yj k r a d ł  p o r t r e t  p „ SMOSARSKIEJ 
Z GABLOTKI REKI AMOWfiJ, W  gablotce 
reHamowej na Linji A-B by? wystawiony por
tret artystki dramatycznej, p. SmiOsarskiej,

Ktłiflt“ ti' - lr* ^ ^ U T A “  Kraków, ui. LubiozIS. wyśwfatlŁ od noniB^l^n 8 r  iroa1928. 

W I E L K I  S E M S ^ C Y J M Y  P R » G 8 ^ M !
C A R L O  A L D IN I znany siłacz włoski, jako w ięz ień  1 ce li N r  7.

w  ob-azie p. t.

J A 1E N N I U  K U N  S A W Y ”
Ponad program znakomity komik ZiQiiTT0 w 2 aktowej komedji

Program  ó“zwo.any dla w szj itblcli! 11

która —  jak wiadomo — występuje obecnie
teatrze im. J Stowacldego Wczoraj zauwa

żono, że gablotkę kteś w godzinach południo
wych otworzył i shrad? fotografię Smosarskicj. 
Niewątpliwie był to jakiś wielbiciel artystki, 
który nie chciał się zadowolić oglądanem jej 
poriretu przez szybę.

SMUTN\ RPILOC ZREDUKOWANEJ 
1 źĘDNICZKl. Od kUku dni komentowane 

jest żywo zajście, jakie miało miejsce w je
dnym z urzędów państwowych. Mianowicie 
dic sze-fa urzędu przybyła zredukowana urzęd
niczka z prośbą o ponowne przyjęcie jej na 
posadę. Rozmowa przy zamkniętych drzwiach 
trwała dość długo, tak, że zaniepokojeni urzę- 
diHcy  ̂wesz'' bezcerpmonjałnie do wnętrza. 
Jak się odrażało, podczas rozmowy szefa 
* urzędniczką zaszły takie okoliczności, że 
musiano zawezwać interwencji lekarza. Aiera 
skończyła się smutno zarówno dła krewkiego 
szefa, j-ak i dla szukającej protekcji zreduko
wanej funkcjonarjuszki.

AKTA SPRAWk KARNEJ PRZECIW 
DR JANOWI BADEROWI, oskarżonemu o za- 
bójewo, zostały przydzielone senatowi II, 
a referat oddany sędziemu Krausowi. Sędzia. 
Kraus ma wyznaczy*! dzień rozpn-wy, która 
toczyć się będzie w kwietniu i potrwa conaj- 
mniej przez 5 dnu Wskutek prawiomocuośei 
aktu oskarżenia-, Dr Bade«*, jakkolwiek pozo
staje na wolności, nie może przed sądem wy
konywać swycli funikcyj zawodowych kandy
data adwokadkiegio. Rówmieź wydział Stowa
rzyszenia Akademickiego „Ognisko" powziął 
uchwałę, zawieszającą Dra Jana badera w wy
konywaniu funkcyj, artoli odnośne uchwały za
wiesił kurator „Ogniska", prof. Uniw. Jag. Tau- 
bemschłag*

ŻYD, NAŁOGOWY ZŁODZIEJ, ODMÓWIŁ 
W  SĄDZIE ZEZNAN W JĘZYKU POLSKIM.
Wczoraj stawał przed trybunałem orzekającym 
w krakowskim sądzie ©kr. Leib Weitzenbaum 
fałise Gttnger (lat 85), -oskarżony o kradzież- 
Ganger ma poz-a sobą bogatą przeszłość kry
minalną, gdyż był już karany 8 razy za kra
dzieże, w tern 4 razy po 8— 4 lat ciężkiego 
więzienia. Tym razem odpowiadał za to, że 
w grudniu ub. roku skradł 3 palt* i futra 
z mieszkań Ganger odmówił zo-nań w języku 
polskim, twkrdzui-c, żc mówi tylko po nic*

miebku i w tym jeżyku zeznawał. Trybuna! 
zasadzał Gamgera na 4 lata ciężkiego więzieni*'
% obejrzeniami. Rozprawie p zewodniczył 
s. s. o. Droździfeowski, wotoiwali: s. s. o. Dć 
Kaczmarski i lizak, oskarż^d pr-ok. Szwakopf.

ZASĄDZENI ZA KRADZIEŻ I PASłik- 
STWO. Przed tym samym trybunałem o-dpo- 
wiadali wczoraj Jan E ciota (lat 36) z Kłajo 
1 Józef Paiuch (lat 19) z Radwanowa, o kra* 
dzfat garderoby, bielizny i poścMi na szkodę 
p. Czamofowej w Krakowie. Nadto na ławie 
oskarżOi.yoh zasiedli za paserstwo: Anieli
Oieślómna (lat 35), Władysława Pawłowiczów* 
(lat 29) ł Andrzej Wełoscbka (lat 641. ‘th-ymi- 
nał zasądził Hołotę (karanego juz -̂oprzedni1 
ia- tyfadzScie) na 2 lata ciężkiego więzienia' 
Palucha na 4 miesiące, Cieśłównę u* 2 mie
siące więżenia. Reszta została uwolnioae

Zawiaaomserła 1 komunikaty.
JAR. JANOWSKI I  JALU KUREK mówią

dshsiaj (we bodę) o g<Mto 7 wieczór w Krń, 
WykL Nauk. (Ryndk A—B 39 U. p.) o )tApc* 
logjl Teatru i Tx'umiic K na'1. •—i Wsti^p p^
I sd. i po 50 gr.

Ł  KRAK. TW A LEKARSKIEGO. Dziś wfl 
śrouę o godz. 8.15 wieczór posiedzenie nauko* 
we. Na porządku dziennym demonstracje, 
Z klin* dermatologicznej: Prof. Walt a-. Z p a t  
stwowe) Szkoły położnych: Dr. Markowa, Dr* 
Niewria, Dr. Duikiet. Z E. ldin. medycznej: Dr. 
Adamowie. (4 przyp.), Dr Szczeklik (4 p”zyp* 
Dr. Felka (2 przyp.). Dr. Dzerowicz (1 prr^_ 
Doc. TempŁa (1 pizyp.j.

WIECZÓR r e c y t a t o r s k i  kazim ijskY  
RYCHTERoWNY odbędzi'1 się we cawertełb
I I  b. m. w „Bagateli1.

POLSKA W POEZJI WŁOSKIEJ. Odczyt 
poi tym. tytułem, z recytacjami poematów 
w tłonna-uzeniu Wasnem, wygł(»i prof. Micha! 
Asrnka-JrpoB, w dniu 12 b. m. o godz. L-mej 
wieczór, w sali Tow. im. Piotra Skargi, przy! 
placu Marjacłiin (wejście małą biamką ua pra
wo od kościoła św. Barbary). Wstęp wotoy.

KONCERT DLń UCZCZENU PAMIĘCI 
TARASA SZEWCZENKI odbęćzte się w nie
dzielę 14 b. m„ w sab Starego Teatru, starat* 
niem ws-zystki-cih ukraińskich T&warzystw kul* 
turailnocświf to^.ych w Krakowie. Szczegóły 
w programach. Bilety do nabycia w dniu koi** 
coitu od godz* 10 reno prey kasie Ltaregj 
Teatru.

BERTA KIURINA, primadoana opery w*e- 
deńbidej, cajsłynnmjsz? śpiewaczka doby 
wspóczesn^* zarówno w Europie, jałr i Ame
ryce, obok M. Jeritzy, wystąpi w Krak-owie 
tylko jeden raz, a to we czwartek. 11 b m- 
Obowdązują bSleiy (koloru niebieskiego na salę, 
żółtego na gałerję) z datą „22 I. 1.9261-, ważne 
swego czasu ma koncert Erki M-orini*

HEPSRTUAB' TEATRU SŁOWACKIEGO
Środa: „Pan poseł".
Czwartek: „Intryga i miłość1.
Piątek: „Intryga i miłość".

BLPF.RTEAR OFŁEETKk wNCWOŚCI“
Środę: Połączono 8 rowje.
Czwarttk: Połąc rore 3 rewje.
Piątek Teatr zamknięty.
Sobota: „Puśćmy się" (premjera).

TEATP LALEK MARJONETEK—św. Jana 6.
„Jak Kajt-uś z djabłów zakpił",

REPERTUAR KONCERTOWY
Czwartek l l :  Berta Kiuriaa śpiewaczka.
Sobota 13: Seweryn Eisenberger, pianista.

WANDń: „Żywy nieboszczyk".
REDUTA: „Tajemnica klubu Savoy“ . 
UCIECHA: „Młyn śmiechu" (Pat i Patachon) 
WARSZAWA: „Król apaszów".
NOWOŚCI: „Gdy miłość kończy się", dra

mat w 8 aktach i „Joneczka na urlopie", k-o- 
medja w 8 aktach.

PROMIEŃ: „Dzwonnik % Notre-Dame".
SZTUI.A: „Urfette".

——  OÓO - -1
OPFRETKA NOWOśa. Powodzenie, z ja

kiem spotkały się 3 połączone rewje, skłoniły 
Dyrekcję do pozostawienia ich w repertuar/.* 
jeszcze przez środę i czwartek nieodwołalnie 
po raz ostatek W -piątek teatr zamknięty, % po
woda generalnej próby nowej rewji. W  sobetę 
premjera sensacyjnej rewji Lediyera: „Puść
my się", z udziałem całego zespołu.

SKŁADKI NA „FUNDUSZ PRASOWY CH* 
D.“  W  myśl odezwy Searetar r.tu Chrzęść 
Dem., na fundusz praso-wy Chrzęść Dem zło
żyli: Anonim 5 zł; W. Z, 5 zł; St. L. 1 d; St* 
3. 5 zł; J. K. 1 zł; M. M. 1 zł; J. T. 10 z*.

Listy tlo fledakcji.
Jeszcze o nadużyciach w Kasie chorych 

w Krzeszowicach.

W sprewio zamieszczonej przez nar no
tatki z Krzeszowie z 1 marca b. r. otrzyma- 
1-iśmy pismo, podpisane przez szereg obywateli 
Krzeszowń w któnm podpisani, wbrew naszej 
notatce, stwierdzają że nie jest- prawdą, by 
,.miejsco%/a oi>inja- publiczna darzyła i daizy 
p. Dudę pełnem zaufaniem, a potępia p. I. S." 
za wykry i° i publiczne . piętnowanie nad użyć 
w Kasie chorych. W piśmie swojem cłwier- 
dzaja podpisani obywatele, że „panu I. S. za
rządzaj je Kasy chorych mogło wydać się 
tozywdząeem, gdy przy redukcji nie zwolnione 
osób skompromitowa łych, lecz właśnie jego, 
który do wykrycia nadużyć się przyczynił".

Zamieszczając to wyjaśnirnie. z drugiej 
strony stwierdzić chcemy, ża spraiwa zost da 
wyjaśnionfl należycie pismami jednej i drugiej
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Związek cukrowników zachód. Polski I Zwią
zek cukrowników to. Kongresówki. Kredyty to 
um ożliw iprzem ysłow i cukrowniczemu .prze
or owaazenie kampanji, wymagającej corocznie 
poinad 200 miljonów złotych.

m rno^mS^emm#
Kr. 57,

W IARO M  OŚCI GOSPODARCZE.
oO o

Ziemianie przeciw plsnuwi parcelacpem i
WALNE ZGKUMADZENIE "WIĄZKU ZIEMIAN W  KRAKOWIE. -

PREZYDIUM, ‘
W YBO R Y NOWEGO

W  dwudniowych obradach Związku Zie
mian w Krakowie wzięli udział przedstawiciele 
Małopolski zachodniej, Śląska Cieszyńskiego, 
Uraz części województwa kieleckiego.

Na informacyjnem, wstępnem zebraniu re
ferowali sytuację finansową i gospodarczą po
słowie: Dr J. M ichalĄ  hr, Żółtowski i ks. 
Wyrębowski. Na właściwe* zaoraniu prezes 
Aleksander Dworski, witając przybyłych na 
.zebranie reprezentantów władz, podkreślił 
Zmianę opinjl kraju w st°sunnu do 7ł«Jiiat»»£wa, 
które dąży do konsolidacji żywiołów , acho- 
iwawczych, myślących praworządnie Sekre
tarz Związku, p. Dr Chmielewski, wygłosił 
sprawozdanie z działalności Związku, który 
ostatnio powiększył się o 3000 morgów i 54 człon, 
ków. Hr. Szczepan Tarnowski wystąpił przeciw 
krzywdzącemu niesprawiedliwością pierwszemu 
wykazowi imiennemu, który w krakowskim 
okręgu wynosi lfl procent Ogómej ilości 
bo.000 ha, podcza s gdy na terenie innych 
dzielnic nia przekracza 2.10 pr®c. Jeśliby plan 
parcela,cyjny miał w tak wielkim procencie 
nadal obejmować nasz teren, większa I średnia 
własność Związku ulegnie zniszczeniu.

Zupełnie nieuregulowaną jest dotychczas 
Uprawa (eksportu bydła, co nie pozwala na pro
wadzenie gospodarstwa w kierunku produkcji 
mięsa. Produkcja ziemniaków upada I nie 
opłaca się, wobec tego, iż rząc? nic nie czyni 
dla ułatwienia eksportu spirytusu - ■ wytwa
rza się więc tylko tyle, ile monopol zakupi. 
To samo jest z produkcją buraków cukrowych, 
za które cukrownie oferują dziś ceny znacznie 
poniżej kosztów produkcji.

Przemawiał następnie książę Lubomirski,

b. prezes Rady Naefefi. organizacyj ziemiańskich, 
nawołując do pracy organizacyjnej.

W  imieniu Rady Naczelnej Organizacyj 
ziemiańskich ref er owa’ sytuację poa. Jaroszyń
ski Mar jon, wykazując ositateoznie konieczność 
ufliilkacji na całym terania Polski haików Me- 
mlaóaktch, które w ten sposób mogą stać się 
poważną instytucją kredyt,ową, odpowiadającą 
potrzebom. Koniecznością jest sko^rdynuwaiiie 
przemysłu Polnego £ leśnego.

Następnie, wśród wielkiego zaciekawienia, 
wygłosił poceł Dr Jerzy. Michalski referat 
o sytuacji gospodarczej z uwzgl ędninm^m sy
tuacji w rolnictwie. Podał środki naprawy, 
który* wszystkie jednak popr&adZić musi napra
wa walutowa. Cjo się tyczy rolnictwa, wykazał, 
iż właściwie paradoksalnem jest odnośnie do 
niego wszystko, więc i ustawodawstwo i spra 
wy podatkowe i polityka celna etc.

P,o południu odbył się dał* zy ciąg walnego 
zebrania, rozpoczętego uchwaleniem budżetu, 
referowanego przez Dra Chmielewskiego. 
P. Si. Komorowski w przemówieniu swwr 
kładł wielki nacisk na polityczne skoordyno
wanie wysiłków ziemiańskich. P. Aleksander 
Kobylański wskazał ziemiaństwu na jeszcze 
jedną polityczną placówkę pracy ideowej ■— 
jest. nią Związek Oficerów Rezerwy, w którego 
■zeregach piw inni znaleźć się wszyscy zie
mianie,

Komisja Matka nrzeafożyła listę kandyda
tur do prezydjum, którą przez aklamację przy
jęto. Prezesem powtórnie wybrano p. Aleksan
dra Dworskiego, wiceprezesami: księcia Kazi
mierza Lubomirskiego, Jana hr. Mycielsuiego, 
Władysława Kępińskiego, Zygmunta KOmipkę.

-OQO-

Rokrwania h.andlowe z OzgofłamL
Polska przyznała Czechosłowacji szereg zniżek 
celnych. TmŁzośd Z eksportem produktów 

Taftowych z PolskŁ ; ! a 
Mniejwlęcej przed półtora miesiącem rozpo

częły się w Pradze rokowania polskc -czeskie 
o uzupeiniają«ł umowę handlową do umowy 
handl. z 23 kwietnia 1925 r.

Są to już trzecie Z rzędu rokowa"!* z Cze
chosłowacją o trakts i. landlbwy i mają cne 
na cela deifirdtywnę już zmatowienie sprawy 
traktatu handlowego. Dotychczas osiągnięto 
porozumienie w  ezęśM fcontyi gentowf (okre
ślenie wysokości kontyngentów wwozu Z Cze
chosłowacji do Polski tych towarów, ktÓrycl 
wwóz Polska reglamentuje) I  w części cbłnej.

W części celnej Polska przyznała Czecho
słowacji szereg nowych zniżek od swoich cei 
mianowicie W zakresie mniej więcej 60 sta 
wek celnych. Układ celny jest dwustronny. 
Czechosłowacja przyznale nam również pewne 
zniżki celne, jakkolwiek w ilości znacznie 
mniejszej. Natomiast głównym postulatem pol
skim jest zabezpieczenie wwozu do Czechoslo 
wacji półproduktów naftowych. Ta ostatnia 
sprawa nie jest dotychczas załatwiona I stano
wi przedmiot odbywających się w! dalszym cią
gu rokowań w Pradze,

Niezależnie od powyższego obie strony do
szły do porozumienia w tej sprawie, aby na 
czas trwania rokowań i po rokowaniach przez 
pewien określony czas (który przypuszczalnie 
wystarczy na przeprowadzenie ratyfikacji) by
ły wydawane pozwolenia na wzajemny obrót 
towarowy bez utrudnień.

Cukrownie otrzymają 3 milj. funtów 
Kredytu.

Polski przemysł cukrowniczy otrzymał za
pewnienie od grupy banków angielskich (Over- 
sea‘s-Banku), że udzielony mu będzie kredyt 
na kampaaję tegoroczną w wysokości 3 miljo- 
nów funtów szterlingow Pokrycie tych kredy
tów nastąpi w drodze wywozu cuuru polskie
go na rynek angielski. Z sumy powyższej otrzy
mają po połowie (po półtora milj. funtów):

Kronika ekonomiczna
MIĘDZYNAk . KONFERENCJA ROLNI

CZA W  PARYŻU, W  najbliższych dniach wy
jeżdża do Paryża, prezes Ceourialnogo Towa
rzystwa Rolniczego, p. Kazimierz Fudakowslki, 
który i  pandemii organizacyj jaemłaó kich bę
dzie reprezentował Polskę na międzynarodowej 
konferencji rolniczej,

ZWYŻKA CEN NA KOPĘ NAFTOWĄ. 
Wielkie zapo+rzebowanie na naftą w związku 
i  rozwijającym się na świecie przemysłem, 
w szczególności w związku z imtemzywmą pudo
wą statków handlowych, już odezwało się 
w formie zwyżki cen na ropę naftową. Według 
danych urzędowych, w ubiegłjm miesiącu za
pasy ropy amerykańskiej zmniejszyły się o
1,791.000 baryłek. Cena ropy tej podskoczyła 
o 25 et. amer. na baryłce i  obecnie wynosi za 
jedną baryłkę S.90 doi. W  obecnej sytuacji 
przewidywać należy, że dla polskiego przemy, 
słu naftiowego otwierają się również korzystne 
kbnjunktury,:

5 r «=— o—

Dolar na prowincji lekkn zwnkowy.
W  Warszawie spoitój.

Tendencja zwyżkowa dla wahit, w Krakowie 
uŁzymała się wczoraj i wywarła nawet pewien 
wpływ na kursy. Podobny objaw moiua zauwa
żyć i w innych centrach prowincjonalnj ch, na- 
tonrart Warszawa nie notuje żadnych zroiaŁ, 
Powodem tej lekkiej zwyżki jest jak zwykle 
większy popyt, któremu nie odpowiada dosta
teczna w takch razach podaż. Na razie od
chylenia od. dotychczasowego kursu są w cen
trach prowincjonalnych małe

Notowano więc w Krakowie w prywatnym 
obrocie 7.86 zł., a w bankowym 7.85 zł., kursy 
katowickie są identyczne z krakowskimi. Naj
wyższy stopień zwybki notuje Ijwów, gdzie za

dolara żądano wczoraj nawet 7,90 zł. y WoJ? 
nyj/i obrocie. , , -j; ;-v ;

W  Warszawie zawierano transakcje po kur-: 
sie 7.60 z|., przy tendencji utrzymanej również 
i w obrotach prywatnych kurs dolara utrzyma! 
się na poziómie 7.80 zł. Bank Polski bez zmiany. 
G lyby jednak wzmożony popyt na rynkach 
prowincjonalnych utrzymał się, należy oozeki- 
wać również i w Warszawie wzmocnienia si£ 
tendencji.

Inne waluty (parytet 7.85 a j)) 
funt 38.15 zl. i-
jnarka niemiecka 186.80 zl. 
frank szwajcarski 151.10 zl, __ 
frank framit, w; dalszym ciągu słaby 28.25 z£ 
korona czeska 23.25 zł. l i ' : ' *
szyling austrjacfei 110.75 zl. 1 
W  aklcjacn dało się zauważyć większe zain-; 

teresowanie, ruch jednakże nadal mały. Ten-; 
aenoja na ogół utrzymana, z wyjątkiem akcyj 
Banku Przemysłowego i Tepege, kótn lekką 
zniżkowały. W oblotach pogiełdowych ^enden* 
cja utrzymana. Bank Polski otowu zniżkowy.

Notowano: Bank Przemysłowy 7 gr., Tohaą 
19 gr., Zieleniewski 9.15 zł., Trzebinia żela,. 
Ib gr., Elekt-ownia W Siemzy 13 gr., Górką1 
7 zł., Tepegp 20 gr., Cfiodorów 4 zł., Krakus 
18 gr., Bank Polaki 59.50 zł., Cegielski 7.30 zŁ

Giełda zhużowa.
I Notowania giełdy krakowskiej.

Pszenica czerwona i żółta dworska 39-4 
40, żyto kraj. dw. 22.50—25.50, owies dw. 27—I  
28, owies dc siewu 32—33, jęczmień do siewu 
26—27, jęczmień na krupy 22.50—23.50, kuku- 
rudza rumuń. 28—29, kukurudza kraj. 24.50—e 
25.50.

Ziemniaki jadaine 5.50—6.50.
Mąka pszenna krak. 45% 70—71, mąką 

pszenni grysikowa 69—71, mąka żytnia krak, 
60% 38—39, mąka żytnia pooań. 65% 40—41,

Siano średnie 11— 12, koniczyna pastewną 
15— 16, koniczyna nasienna czerwona bez ka< 
nianki 400— 120, koniczyna nasienna białą 
200—225, koniczyna szwedzka 350.

Ceny w złotych za 100 kg., loco Kraków,

J A N A  C f t I M  
n M H o m i M
Kraków, ul. 1 ubicz 17.

TELEFON SB. 53.
a ;:== wyrabia i poleca   =====—

167„ S y n f i a P  do politury 
„ S y n t !a k “ do lakierowaiiia 
„ E y n t la k *  tfo werniksowania metali 
* S p f i a k “  h  sitywniehia kapeluszy 
„ S y n t ia k “ m impregn«wan!a płacht, 

namiotów ssieprzemakai- 
nych i niezapginych. 

„ S ^ n t la k "  dla odlewów żelaznych 
„ S y i i t !a k “ dla izoiacii elektrycznych 
„ S y n t !a k ‘s do utrwalania rysunków.

Z a jn sę  się zbytem pro
duktów małego ma

jątku pod Krakowem. —  
Zgłoszenia do Admini
stracji jGłesu Narodu* 
pod „Albon*. £35

i 6zk9 dziecięce od
nawia precyzyjnie. 

Guioki zairfsda na' pocze
kanie — Piechowicz, —  
Mikołajska 7, 182

gyjauczycSetkLi mnzyki 
z powoda cnoroby 

nie mogąc aadal zarobko
wać prosi o łaskawe da
tki na przeprowadzenie 
kuracji. Franciszka Ra- 
szyńska —  K ił.:ów , Stra- 

dom 11. II. p.

N e b l e  salonowe — 
w  dobrym stanie 
— kupię — 

Zgłoszenia do Admini
stracji „Głosu Narodu* 

pod „W.Ł.*

CCrftsseWLó ,a  posznan- 
w  je uczciwo a pezdzie- 
tno małżeństwo. — Zgło
szenia przyjmuje z grzecz
ności Administracja „ Głosu 
Narodu*, nl. św. Krzyża 11,

Z M i a  go sp w lf li
w  średnim wieku, poszukuje posady. Zna się na 
kuehni i gospodarstwie, z onwalobneml świadec

twami, samodzielna, wolna od 15 marca.
Adres: f aRdszha HDdziełba, nl. Meffwe- 

rowej L. Moło, U. Bielsko, r p o l s k o .

Naklfiien „fis iam i KinkowsUO
k ^ ra M iw , u l .  ę j? . ¥ ® r < s s M  ! .  S i ,

wyszła ostatnio broszura Ign. Chrzanowskiego  

• ■■ *  • M «

Di« Isięsarfi cryginalny rabat.

J f f l l t l l
C e p  si — .80  f p.

Dla księgarń oryrt. ifljf rab«t

■ m a m

0 Ł 0 S  m i S Z C Z A N S H I
i i

19
P i s m o  t y g o d n i o w e ,  p o ś w i e c o n e  s p r a w o m  = • o i s k i e g ®  

r ę k o d z i e ł a ,  d r u b n e g o  p r z e m y s ł u ,  

i f  a n d l n  i  £ m i e s z c z a ń s k a .

P p en w  ts :eru..!a k i r a p ia l i  ta  w y m u s i S  zsL

Redakcja i Admin strucja: Kraków, ul. św.Krzyżi. 11.
g g g g g g g g a n

M I O D
patoka —  deserowy 

kuracyjny
prawdziwy bez domieszek 
p e *  gwarancją z własnej 
największej galicyjskiej 
pasieki wysy}a z? pobra
niem o p ł a t n i e  5 k<p 

zloty eh 14 
1 27 zł. za 10 klg.
EiugenSctz BILIŃSKI

»  '.karata . Ióż5

Dla PP. Nauczycieli* Organistów i I^yrygeiitów Clićrfrwl
Jedyne w  Polsce popularne pismo muzyczne —  
pomieszczające rocznie powyżej 100 kompozycyj 
nowoczesnych, świeckich i kościelnych, —  prócz 
bogatej treści literacko-naukowej i metodycznej.

Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża L. 11. I P re  aismereta s roczna 7 zl, —  półroczna 4 zl,

serv.isóvr stołowych por- 
ciknowych na «  osób 
z pięknym deseniem od 
zł 75, poleca Władysław  
'i omas-ewskl, — Kraków, 
Rynek 16, — róg ulicy 
Grodzkiej. 18»

Kanarki harcerskie
j f i i i  śp iew aS ti

od 20 do 36 -t. Samiczki 
rozpłodowe od 3 do 6 zł. 
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szą rubrykę e k o n o m j i  
p a ń s t w o w e j  i  h a n d l u  

zagranicznego.
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Zarząd: Praga XII. ulica Focha L. 62.
Czecho-Slowacja.
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P A s m l d w & c ?  z i e l a .
Powieść z tajemnic polskiej niebemjt
Zapukaliśmy wnet. do wrót dębowych, 

które stały zamknięte. Po otwarciu ich “do 
strzegliśmy dwóch uioznaiomych ludzi, 
z których jeden pozosta} przy bramie, 
a i  rug! z kagańcem w  ręku powiódł nas na 
górę. Nigdy nie zapomnę tego widoku, któ
ry oglądałem wówczas, gdy w eszlPmy do 
dużej sali. Po obu stronach M  na lawach 
siedziieli jacyś meżówie tajemniczy a mil
czący, ubrani w lniane białe płaszcze. Na
przeciw nas na krześle, ustawionem na^wy- 
wy^szeniu, a na tle chorągwi czarno-białej 
siedział starzec, ubrany podóbme do in
nych, lecz na płaszczu miał czerwony krzyż 
ośmiokątny z różą . w środku, a otoczony 
koroną cierniową. Było to to&amo godło, 
które zauważyłem ongi na sk rypcie Setona.

Starzec ów podniósł sie na nasz widok. 
Sędziwój kazał mi pozostać na miejscu, 
a sam nostapił naprzód,

— Witaj mii —  odezwał się po ładnie 
nieznajomy. —  Wieszli, kim Jesteśmy?

—  Wmm —  brzmiała odoowiedź.
—  Testośmy szczątkami ^potężnego sto- 

warzyszenta. założonego z góra pyred dwu

wiekami prze 5 Ghrystjana Rosenkreutza, 
który przebywał długie lata ma Wschodzie, 
w Egipcie. Indiach i Syrji, skąd przywiózł 
przepisy magiczne, a także jedyny ocalony 
rękopis, zawierający tajemnice potężnego 
zakonu Templariuszów. Widziałeś dziś nie
wątpliwie drewniany kościół w  mieście, do
kąd zebraliśmy sie dziś z całego świata, 
W  kościeto tyra zakon rycerzy świątyni od
prawiał ongi swoje nabożeństwa, a w  siali, 
w której jesteśmy, odbywał swe zebrania 
kapitulne, gdy jeden z naszych książąt we
zwał go tu dlo wałki z Jadźwingami. Uczcij- 
myż duchy Ich, bracia chwalebni! ;

Postacie, siedzące na lawach, uniosły 
się, a starzec mówił dalej: i

*“ ■ Dwieście dz'ew'cód!ziesiąt lat Temu 
popdmono jedną % naptrasznieiszych zbro
dni, która stplaamłai świat duszy. Król fran
cuski Filip Piękny zapragnął zagarnąć skar
by zakonu iw^tyni 1 opierając się ma ze
znaniach kilku zaprzedanych sobie i zbrod
niczych braci, oskarżył wszystkich ryr-erzy- 
zakonników o uprawianie czarnej magji, 
pohańbienie złiaku krzyża i uprrwianle nie
rządu. Jeżeli zaś uprawiali oni magję, to 
uie czarną, lecz białą, wzywając sił niebie
skich do nawrócenia świata, Jeśli mieli coś 
w pogardzie, to nie najświętszy znak krzy
ża, ale szatana i 'ego robotę. Torturami w y

muszono na nich zeznania. Ugiął się nieje
den, nie mogąc okropnych mąk przetrzy
mać, i wraz odzywały się skrzypiące pióra 
w ręku skryptorów królewskich, którzy za
pisywali przyznanie się do ajst?r mniejszej 
winy, targaniem ciała 1 wnętrzności w y
muszone. Dnia 18 n a,ea 1314 roku spa łono 
wreszcie na stosie wszystkich dostojników 
zakonu. Zginął 'wraz z innymi wielki pre
ceptor Guy i wielki mistrz Jakób Molay. 
Umierając modlili się i  zamewmoli o swej 
niewinności, wzywając kró1̂ , a swego kata 
na Beżv sądl i  sąd tm  ni» długo dał ara 
siebie czekać, Pio długo Filip cieszył się 
skarbami, które zagarnął Przywołany pirzez 
ofiary swe w dziewięć mi- sięoy później sta
nął orzed Bogiem!

—  Sądziłem, że widzę przed sobą stó
wa ‘zyszenie krzyża i róży? — rzekł chłodno 
Sędziwój, jakby przytoczono szczegóły były 
mu obojętne.

—  Tak1 jest! stoisz przed kawalerami 
krzyża i róży! Cierniowy wieniec wplecio
ny w  ramiona krzyża przypominać ufa mę
kę Templariuszów, a róża —  nazwisko za
łożyciela na-ezego zwrnzku, uświadomionego 
w wiedzy tajemnej Cktrystjana Rosenkreu
tza. Pasłanowiliśmy sobie ze względu na 
straszliwą śmierć zakonników, wałczyć z za
stosowaniem tortur; pamiętając zbrodnię

Filip? Pięknego, przysięgliśmy sobie prze
ciwdziałać despotyzmowi, i tyranii, a potę
piając bogactwa, które zgubiły Templariu
szów, zwalczamy doczesną miłość dostat
ków, każemy szczęścia szuh’ć  w  spokoju 
duszy i Świętości religji. Przygotowujemy 
świat do chwili, gdy Zbawiciel świata znów 
pojawi sie, by nas sądzić. Posiadamy też ta
jemnicę wiedzy rycerzy ośmiokątnego krzy
ża, ale tę mógłbyś posiadać dopiero wów
czas, jeślibyś wierność nam zaprzysiągł. 
Nieprawdaż, bracia?

—  Tak —  odo wiedzieli obecni 
Sędziwój zadumał się i pochylił na chwi

le głowę. O czem myślał? Czyli zastanawiał 
atę' nad wrtąpieniem do tego dz‘wnego eto- 
warzysztm-a? Alą oto twarz jego przybrała 
ponowinie wyraz dumny i jakgdyby szyder
czy, podniósł głowę i rzekł:

Powiedzcie, po co wołaliście mmie 
i czego chcecie? 1

1—  Nie my wzywaliśmy cię •—■ odrzekł 
poważnie starzec. —  I  mv i ty  spotk-diśmy 
się tutaj na rozkaz czcigodnego członka 
naszego związku, który, jak1 Jakób Molay, 
męoaon torturami, nie wydał iajeimmcy w y
robu złota, sobie jednemu tylko znanej, 
gdyż nie chciał, by złoto to stało się na
rzędziem zbrodni i tyranji! N ie udzielił taił * 
że i nam swego przepisu, gdyż stowarzy

szenie nasze jest w  tej M wili w  upadku 
i rozbiciu, choć czynione są już próby, by 
podźwignąć je znowu. My jesteśmy wszy
scy niemal starzy już, brat: nam sił i zdol
ności do czynu, a nowa fala okrucieństw
i wojen Wzmiera oto, potęga nienawiści wza
jemnej budzi się, by wstrząsnąć całą niemal 
Europą. Kosmopolita rozdzielił tajemnicę 
swą 'między ciebie i nas! T y  jeden między 
nami zdolny jesteś do czynu, my posiada
my mądroś' i i doświadczenie wielkiego za
konu. Musimy pójść razem z sobą, albc. 
tajemnica wyrobu złota przepadnie, może 
na zawsze! Wiemy, i i  jest w  twoim prze
pisie błąd, chociaż nie znamy go. Jest w nim 
sześćdziie aąt siedm istotnie ważnych stów, 
ż których dwa słowa mylnie podałeś. Mcże- 
n?y wskazać ci, które to są słowa...

_ —• I  do1 czegóż w zamień mam zobowią
zać się? —  zapytał sie Sędziwój.

—  Musisz wyrzec sie korzyści ośobi- 
stycl i pracować z rami dla doora ludzko- 
śoi Musisz poddać się rozkazom kapituły, 
póki po długiej może próbie mistrzem cię 
naszym nie naznaczy.

Nie zapomnę szyderczego śmiechu, któ
ry wyrwał się wówczas z ust Sędziwoja,

(Ciąg dalszy nastąpi).
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